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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Rozporządzenie Rady Obrony Pańftwa
x dnia 35 sierpnia 1930 r. 

o jednoraiow ej danin ie  n a  p e trieb y  
wojaka.

Art, 1. Celem zaopatrzenia wojaka na­
kłada sig na ludność jednorazową daninę w 
uaturz-t, obejmuiąeą następujące przedmioty: 

do 300 000 par butów z cholewami, 
do 300,000 par spodli wełnianych, 
do 600 000 kompletów bielizny, skła­

dających Big z kosstli, pary kalesonów, p*ry 
skarpetok lub onucck,

do 300 000 koców we?n5anyćh lub koł- 
dei ciepłyeh

W rasie niemożności dostarczenia bu­
tów 9 cholewami lub spoini wełnianych 
dwie pary trzewików llciyc się bgdzie za 
parg botów z cholewami, a dwie pary spodni 
bawełnianych grubych — za parg spodni 
wełnianych.

Art. 3, Wyliczone w art. 1 przedmioty 
zaopatrzenia w ilościach, ustalonych w dio- 
dse roskładów (art. 6), dostarczone będą 
przez samorządy gmin wiejskich i miejskich 
w ciągu dni 30 ot. dnia ogłoszenia niniej­
szego rozporządzenia w Dzienniku Uataw 
Bstfcz?pospolitej Polskiej do miejse, które 
wskaże rozporządzenie wykonawcze (art. 10).

Art. 3. Przy poborze daniny zarządem 
gmin wiejskich i miejskich nadaje się w ra ­
zie potrzeby prawo zarekwirowania wyżej 
wymienionych przedmiotów przedewszystkiem 
w skiadaeh, a nastgpnie u osób prywatnych.

Art. 4, Zarządy gmin celem przepro­
wadzenia zadań, włstonjch na samorządy 
przsz niniejsze rozporządzenie, mają w n_ ."  
potrzeby prawo żądać pomocy policji pań­
stwowej.

Art. 5. Bady gmin wiejskich i n ie j­
akich wybiorą komisjg z 3 do 5 członków, 
których zadaniem bgdzie:

1, odbiór dostarczonych lab zarekwiro­
wanych przedmiotów,

3, ocena ich przydatności do celów 
wojskowych

3. ustalenie ich wartości.
Do ocany przydatności przedmiotórr ( i. 

3) powoływany bgdzie do komisji prsedstL- 
wiciel wojskowości.

Na psdsta rie. określeń komisji zarządy 
gmin wystawią dostarczycielom lub osobom, 
dotLnigtym rekwizycją, u>dpcwie«nie pokwi 
towanie.

Przeciwko oszacowaniu komisji wolno 
wnieś*5 w ciągu 7 dni od dnia pokwitowania 
odwołank do bezpośredniej władzy nadzor­
czej, która decyduje ostatecznie.

Zażalenie nie wstrzymuje obowiązku 
oddania przedmiotu.

Art, 6. Bozkładu wyliczanych ilośei 
przedmiotów zaopatrzenia migdsy poszczegól­
ne dzielnice Bzjezyposjołitej. tudzież dalsze­
go rozkładu migaz, województwa b. dzielni­
cy rosyjskiej, oraz w stołeczAcm mieście 
Warszawie dokona Ministerstwo Spruw Wn- 
wngtrzaych, dalszy rozkład w b. dzielnicy 
praskiej uskuteczni Ministerstwo tej dziel­
nicy.

fiozkłai mi gdzy powiaty miejskie i wiej­
skie, oraz miasta o własnych statutach prze­
prowadza: w b. dzielnicy rosyjskiej — wo 
jewodfliwie po zasiągeigciu opisji lekcji wo 
jeuódskiej. na cbssrrso zaś b. dzielnicy au- 
slrjackiej — tyiAczaco^y wydział simorza-

n 1 « t i i

dowy. Bozkładu migdzy gminy wiejskie i po 
zostało miasta dokonają wydziały uoryiatowe, 

P n y  rczkfcdrcli nalety uwzględnić 
ilość mieszkańców d«n°go obszaru i jego za­
możność.

A n. 7, Od obou iąska daniny woike są 
obsz&wy Bseczypospolktej w całości lub czę­
ściowo, które ucierpiały wskutek inwazji 
wojsk nieprzyjacielskich. O swoiniediu cał­
ko witem ub czgśeiowem powiatów lub ich 
ezgści orzeka wojewoda po zasięgnięciu opi- 
nji sekcji rady wojewódzkiej, względnie tjń  
us^sowy wydział samorządowy, o awolnieuiu zaś 
poszczególnych gmin — wydział powiatowy, 

Art. 8. Oioby ..inne uchylenia sig od 
obowiązku doit^reienia zarekwirowanych 
przedmiotów, wymienionych w art, 1 niniej­
szego rozporządzenia, ulegną w drodze admi­
nistracyjnej karze aresztu do 6 miesięcy lub 
grzywnie do 100 tysięcy marek, na obszarze 
zaś b, dzielnicy pruakiej w zwykłej drodze 
sądowej karze w giienia do 6 miesig-y lub 
grzywnie do 100 tysięcy marek.

Art. 9. Cifżary, -wynikłe z dostarczenia 
daniny przez samorządy wie; kie i miejskie, 
mają być pokryte w sposób przewidziany w 
obowiązujących przepisach dla po&ryeia nor­
malnych wydatków administracji samortądo- 
wej, dodatkami do pod-ilków lub specjalnym 
podatkiem (specjalną składką', rozłożomemi 
lównomiernie na wsrystkia warstwy ludno­
ści stosownie do ich doehedów i majątku.

Z usyskanyeL w ten sposób wpływów 
otrzymają ci z obowiązanych do świadczeń 
w naturze, co do kiór/eh wartość złożonej 
daniny przekracza przypadającą na nich, w 
myśl niniejszego artykułu, wysokość świat 
esenia pieniężnego, odpowiednie zwroty.

Bozkładu ciężarów, oraz repartycji 
zwrotu uikuteeznią w gminach wiejskich 
rady gminie

Art, 10. Wykonanie niniejszego rozpo­
rządzenia powierza cię Ministrowi Sprsw 
Wewnętrznych, na obszarze zaś b. dzielnicy 
praskiej — Ministrowi tej dzielnicy z ró- 
wnoesesnem upoważnieniem go uzgodnienia 
wykonania niniejszego rozporządzenia z od- 
rębnemi właściwościami ustroju administra­
cyjnego powyższej dzielnicy.

Naczelnik Państwa i 
Przewodniczący Bady Obrony Ptńztwa: 

(—) J , PilsudsM.
Prezydent Ministrów:

( —) WUos,
(Dz. Ust, Bt, P. Nr, 86 z dnia‘7 wne- 

nia 1930 r., poz, 570),

Rokipinądzbnie Rady Obrony Państwa
i  dnia 30 lipca 1930 r. 

w przedm ioeie zastępstw a na urzędach, 
opróżnionych z powoda w stąpienia odno- 

śnyeh urzędników  do wojska.

Art, 1, Urzędnicy urzędów ewakuowa­
nych obowiązani są pemió obowiązki w tych 
urzędach i miejscowościach do których bę­
dą wezwani przez swą władzę przeiożeną. 
Władza ta przekazuje urzędnika do reporsą- 
dzenia wł»dxy, której podlega urząd, wyma­
gający zastępstwa.

Urzędnik, odmawiający pełnienia za­
stępstwa na nowym urzędzie, mażależnie od 
odpowiedzialacśń dyscyplinarnej, traci pra­
wo do wszelkich dotychczasowych naborów.

Art. ?, Ministrowie mają prawo w ra­
zie potrzeby powoływać na urzędy zastępców 
z pośród urzędników urzędów ewakuowanych, 
ortz z pośród inuyeh osob, które na to się
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P i o s n k a  ż o l m o r z a .
(Dokończenie).

Szalona radość, bezbrzeżne uczucie szczę­
ścia zalało ma duszę; bał się poruszyć z 
miejsca, bał sig odetchnąć głośniej aby nie 
spłoszyć cudnej wisji, jaka go otoczyła, ale 
ci_s trwała. Stare sprsgty uśmiechały Big do 
nieg'- przyjaźnie przez zapuszczone story 
szczelinami, sączył się radosny, cudowny 
blask słońca, T r#  za oknem s t-ł ogród w 
słońcu i kwiatach i tak, bluko, blisko była 
—- ona.

Bał się wyjść do ogrodt na blask sło­
neczny, przywołał w ęe pokojówkę. Po­
lecił jaj pójść do ogrodu i przywieść koszyk 
rót t. gdy dziewczyna szybko spełniła pole- 
esfl ?. wybrał więe najpięknieszych kilka i 
cićh;, aby go nie dostrzeżono począł skrsdać 
się do pokoju Hanki.

ńapukał, a gdy odpowiedziała z .we­
wnątrz, nacinął klamkę i wszedł.

Htnka odwiócona stała przed toaletą i 
umacniała ostatnie szpilki ue włoiacb; miała 
na sobie płócienną sukni*) uszytą marynar­
skim krojem, Larwa szpitalna leżała przygo­
towana na krześle.

Usłyszawszy szelest kroków przy drzwiach, 
odwróciła zwolna głowę i spojrzała prosto w 
oczy Bosieńs^iego,

On przez chwilę stał bez ruehu, jak 
zahypnotyzowany, potem przeciątnął dłonią 
po eiOie, jakby chcąc od ga*ć sen i oma­
mienie; zda Wiło ma się, że śni, ie to jeat 
jakaś rizja chorych oczu.

Jeńii kojarzył kiedy pojęcie Hanki Za- 
dworakiej z Anną von Nissan, to było to 
tylko ehrobliwem marzeniem, z którego sam 
kię smutno uśmiechnął; obie miały to samo

imię, dość w Polsce pospolite, miały podo­
bny koloryt (jak słysstł) i obie kochsły go,— 
to było wszystko. Ale nigdy nie przyBało 
ma n& myśl, aby mogły być faktycznie je­
dną istotą. Hanka przecież umarła; napisała 
mi to i sprawdził to przecie w szpitalu 
Hanka Zadworska nie kłamała nigdy, nie 
umiała kłamać.

A przećeż — stała teraz prred nim; 
nie duch, ani zjawa z za grobu, ais kobieta 
z krwi i kości, zmieniona trochę, jskas bled­
sza i szczuplejsza, ale — ta saual

Stał tuk chwilę bez głosu, z brwiami 
uniesionemi zdziwieniem ku góri*, ściskając 
w ręku p z -niesione kwiaty, Wreszcie ochło­
nął poifct-ił krok naprzód i zawołał:

— Hank<*i
Ale M  było zapóźno, H rk a  już go 

nie słyszała. Chore serce nie wytrzymało te, 
kić kiej chwili naprężenia, — zachwiała się, 
zatrzspot&fa ramionami, jak zduszony ptak i 
upadła na siemię,

Bosieński przyskoczył do niej i dźwignął 
ją, ale saciątyła mu nagle stiz^zujm, szty­
wnym ciężarem, Ztożyt ,ą na Jó ku i poci ?! 
cucić, t«rł jej skrenie koi< ńską wodą, roz­
grzewał ręee i stopy, Boserwał jej bluzkę 
i staLik na piersiach ; zerwał ramiączko ko­
szuli i wtedy oczom jego ukazała się biała, 
dziewczęca pierś, zciągnięta sraszną, czerwo­
ną, źle sgojoną bl zaą,

Wówazas zrozumiał. Krzyknął, zaniósł 
się spazmatycznym płaczem i przypadł usta­
mi do jej .imnyeh nóg,

XV.

W p ó l  roku pćźaiej, w słotny listopa­
dowy dzień, przy e ihał Kszimie z H»ndzie- 
wics do Lubiestek, Był ubrany, iak do po- 
luwania w myśliw-iką kurtkę i p a lo n e  buty 
i prsywiół r e sobą dwa angielskie, doskunałe 
astucery.

Babcia coś szyła na ganku, korzystając 
z ostatnich blasków dnia, podszedł do niej 
i przywitał całując ją w rękę. i

— Gdzie Jaś?
— Poszedł na cmentarz. Zwykle o tej 

porze wychodai; siadaj sobie zaczekaj chwilę, 
zaraz pewnie nadejdzie,

— Zdrów jest? — spytał ztpalająe pa 
pierosu.

— At zdrów,
— I ciągle jednakowo?
— Jednakowo Nie go nie obchodzi, 

niciem się nie interesuje, położy się na so­
fie i leży godzinami w sufit się zapatrzywszy 
słowa od niego nie dobgdziesz; nie je, źle spi, 
mizernieje i chudnie Ja  już sama nie wiem 
co z tego będzie,

— Ałe że to, na nim nie zrrbiło wra­
żenia, że odzyskał wzrok, te to go z życiem 
nie pogodziło?

— Nie mów tak Kuziu — mnie się 
zdaje, że gdyby nie to, to byłby sobie w łtb  
strzelił. Glyby ona była tak , parę tygodni 
wcześniej umaiła, Boże miłosierny!

— E t, dziwić ma się i nie dziwić, 
rzekł nagie melaiclioiijsym tonem Kzzio — 
piakrew!

— Po chwili nadszedł Bosieńiki, Był 
spokojny zupełnie, ale byt bardzo zmieniony; 
na skroniach zapadniętych peesęły mu świe­
cić siwe włosy, eciy z poza przyćmionych 
szkieł patrzymy dziwnie, obojętnie i jakby 
martwo.

— Jak się masz J«ś!
— Dobry wieczór Kaziu; — cóż to _a 

polowanie się wybierasz? Widziałem w gan­
ka pierwszorzędny sztacer skoudżeś go wziął?

— Odkopił m z piwnicy, a wczoraj 
czyściłem cały dztoń; patrony mam tskże. 
Ten jeden dla mnie,, a drugi dla cieoie.

Dla mnie? — spytał Kosiński przciąglc 
i ruszył ramionami.

— A dla ciebie... Przywiozłem ci nie 
tylko rtrzelbę, ale i i  iwiny. Mass tu gazetę,

przeczytaj sobie, — wolno ci już ezytaćdruk — 
prawda ?

Bisiński rozłożył płachtę Gaseip Po- 
nuańskiej i obojętnie począł przesuwać, o- 
czyma, po kolumnach druku.

Nagle drgnął, na zapadłe policzki wy­
stąpiło ma eoś jakby ślad rumieńca. Położył 
dziennik na stole i przysunąwszy lampę, 
którą tymczasem babcia .zapaliła, począł czy­
tać artykuł zatytułowany: „Lnów !*

Kazimierz wstał z miejsca, przeszedł 
przez pokój i pochylił się nad jego ramie­
niem. Cicho pcesął mówić:

— Jaśka ja t cza*... Pamiętasz cośmy 
mćwili wtedy tym jesiennym r .nktem, gdyś 
do Lut leszek przyjechał? Paur gusz co mó­
wiła ona?L. Przyszedł już ten ezas, który 
m u s i a ł  p r z y j ś ć  i — nas laetsł przecie!

P .trz. czytaj, co tam się dzieje! Ja  w 
tym Lwowie nigdy nie byłem, ale się we 
maie wszystko burzy i i ry s a , jak czytam i 
słyszę, co się tam dziej a. Dzieci, baby, tram- 
wsjÓHrki z gołemi rękoma bronią się i giną, 
a my ta, zdrowi, silni i już wolni!

Jaśku, toż t> jakieś polskie miasto gi­
nie i woła o pomoc i yrzeklma nas chyba 
konają i!

— Ja wiem, tobie ciężko.., Ja  to ro­
zumiem, — lepiej może niż ci się w ydaje ,- 
ale to jaż było; zagasłe, prześniło sig. Ot 
taki sen, tuka p i o s e n k a  ż o ł n i e r z a ,  pię­
kna i smutna, jak żołnierska dola. Prześniła 
się miłość i prześniły łzy, a została wojna— 
i wołał

Basieński oparł s'ę na stole i rękoma 
objął głowę; przymknął oczy, jakby się 
wsłuchiwał w ostatni dźwięk,, jakiejś dalekiej 
melodji, potem wstał. Zdjął ciemae szkła z 
uc u i odrzucił precz, wyprężył ramiona, jak­
by budiąc się zesau i rzekł silnym głosem.

— Daj strzelby Kaziu, — pójdziemy!



zgodią. Powolassis talie ma akatki piowiso- 
rycinej nominacji aa d<*sy uriąd.

Zrstępcy s pośród ewakuowanych urzę­
dników zarządów cywilnych ziem warh*- 
dnich era* ?,isia Wołynia i frontu Podflskie- 
go otrzymują wszolkie peksiy, przywiązano 
do urzędu, wyraagsjącsgs zastępstwa. Z* 
stępey zaś z pośród r«sych urzędników ewa- 
knowanych zachowują pobory, przywiązana 
do urzędu dotąd przez mich jajmonranego, o 
ile władza nie uzna s* stesowue sam aso- 
waó ish ostateezsua aa, urząd, wymagający 
zastępstwa, i otrzymują djeij stosownie do 
uchwały Bady Ministrów z dnia 15 lipea 
1920 r.

Postanowienia art, 1 i 2 odnoszą się 
równifśdo sędziów i stanowisk sędziowskich.

Art, 3. Minister sprawiedliwości na 
wnios-k prezesa, względnie prokuratora av  
du apelacyjurg), ma prawo delegować sg 
dziów dopełnienia obowiązków sędziowskich 
w innych sąf.ch, chociażby aiżsxej instan­
cji, tudzież do sprawowania urzędów proku- 
ratem icb , oraz delegować przedstawicieli 
prokuratury do s^rawswaiia urzędów sę 
dziowskich, względnie urzędu prokuratorskie­
go przy innym sądzie, chociażby niższej in­
stancji.

Prezesi sądów okręgowych mogą de 
legować sędziów swojego okręgu do pełnie­
nia obowiązków sędziów śledczych i sędziów 
pokoju.

Sądy apelacyjne, oraz sądy okręgowe 
na wniosek prokuratora mogą powierzać 
prowadzenie śledztwa w poszczególnych 
■prawaeh sędziom ze swojego składu,

A-t. 4 Prczez sądu okręgowego mołs 
zmieniać w grasicach zatwierdzonych etatów 
istniejący yodsiał ckręgów sędziów śledczy;h 
w obrębie danego aądu okręgowego. Te sa­
me atrybuoj 3 przysługują p rę to w i  sądu
apelacyjnego co do podziała określonej w 
etite ih  l.crby sędziów śledczych pomiędzy 
poszcaególae Bądy okręgowe w ebręb •  da­
nego sądu apelacyjnego.

Alt. 5. Adwokaci i aplikanci adwo­
kaccy, powołani *a cins trwania wojny na 
stanowiska urzędowe, nie i racą eherakteru 
adwokata lub aplikanta adwokackiego; nic 
wolno im jednak przos czas pełnienia obo­
wiązków urzędowych wykonywać zawodu 
adwokackiego.

Art, 6. Sąd moio wedłrg swego uzna­
nia odraczać na żądani* jednej ze stron
lub ich zastępców sprawy eywilne, prswa 
dzene poprzednio przez adwokatów, o których 
mowa w art. 5,

Art, 7, Artykuły 1, 2, 5, 6 i 7 obo- 
wiązujązują na obszm ih  b. dzielnic rosyj­
skiej i anetryackiej, artykuły l i  4 zaś na 
obszarze b, dsidsicy rosyjskiej,

Art. 8. Rozporządzenia niniejsza obo­
wiązuje przez trzy miesiące, poczynając od 
dnia ogłoszenia,

Bada Ministrów władną będzie prze 
dłużyć moc obowiązującą tego rozporzą­
dzenia.

Naczelnik Państwa i Przewodniczący 
Bady Obrony Państwa:

(—) J, Ptisudski,
Prezydent Ministrów:

(—) Wiło8.
(Dz. Ust, B. P. Nr. 71 z dnia 9 sicr- 

1920 r., poz. 450).

Rozporządzenie Rody Ministrów
z dnia  5 czerwca 1920 r . w przedm iocie 
zm iany przepisów o zajęciu ropy (olejn 
skalnego), obowiązujących na obszarze b. 

zaboru anstrjaekfego.

Art. 1, Na podstawie § 15 auitr atkie 
go rosporiądzenia ceautrsfc ago z dnia 10 sierp­
nia 1915 r. (Ds. r . p. Nr. 239) rozporządze­
nie to cięściowo smAnia się w sposob na­
stępujący:

1. § 8 ustęp duegi powyższego rozfo- 
rsądiema otrzymuje brzmienie następujące:

,Zam a»t wydawania ropy w nztusze 
(udziału (netto, brutto i t, d,), ustalonego w 
umowach m ę iiy  wiaśe eielami gruntu a po- 
siadecztmi kopalń (upragnionymi do wydo­
bywania ropyj lub w innych umowach, oso­
bom uprawnionym do cdoiersnia dochodów 
z udzzłów przyzsaje się prawo do odpowie­
dniej części ceny sprzeeaża.j, ustalonej w 
myśl postanowień § 10, a osiągniętej za za­
jętą ropę nottową, In* biuttową, o ile ropa 
ta nie będtie zwdniiina*.

2. Do § 10 dodaje się, jako ustęp trze 
ci, przepis w brzmieniu aas .ę iują .em:

„Na ropę, przypadającą na udziały brut­
to (ropę bruttoną), Mmiatei Skarbu, stoso­
wnie do okoliczności, może ustanawiać inne 
ceny, n i  na ropę neltewą*.

Art. 2. \ Postanowienia art. 1 dotyczą 
wszystkich ilość ropy, niezwolnionych lab 
ni*pizydxielonych prsed 1 Lpca 1919 roku, 
jikotcż tych złości ropy bructowej, które po 
tym dniu sosfcsły wydobyte, lecz nie uzyska 
ly wyjątkowo wyraź ego zwolnienia.

Art. 3. Ws&tikie lprawnienia, służące 
w myśl rwporsądzeaia cesarskiego z 10 sierp.

%
nia 1915 r, (Dz. u, p. Nr, 289) suatrjackiimu 
miniasrowi robót publiesnysh i ministrowi 
hsndlu, przschedią na Ministra Skarbu.

Art. 4, Bozporsądzonic niniejsze z za­
strzeżeniem, wyrażonem w art 2, webodzi 
w życie z dniem ogłoszeni*.

Prezydent Ministrów i Minister Skarku: 
(—> W l. GrdbsTń,

(D*. Ust. Ba. P. Nr. 70 z dn, 9 sierp­
nia 1920 r  pos. 472),

Rozporządzenie wykonawcze
M inistra Skarbu, wydane na  zasadzie 
rozporządzenia Bady Ministrów z dn ia  5 
czerwca 1920 r .  Dz. U st. Nr. 70 w prze 
dm ioele zmiany przepisów o zajęcia  

ropy .

Rozporządzenie b. austrjackiego mini­
sterstwa robót publicznych z dnia 16 sier­
pnia 1815 (Dz, u. p, Nr, 240) zmienia się 
w sposób następujący:

Art. 1, Art. II. ustęp trzeci tsgo roz­
porządzenia otrzymuje nowa brzmienie aa- 
stępujące.

„Zwolnisnie repy następnie z reguły 
na prośbę posiadaczy ‘upslń  uprawnionych 
do wydobywania ropy*,

Art, 2. Art. IV ustęp piąty otrzymuje 
brzmienie następujące:

„Cenę sprzedażną, osiągniętą sa ropę, 
przypadającą aa udziały netto (ropę netto- 
wą i t, p.) i na udziały brutt* (ropę brutto- 
wą), posiadacz kopalni (osoba uprawniona 
do wydobywania ropy) obowiązany jest m - 
tyokmiast po otrzymaniu zapłaty uiścić oso­
bom uprawnionym do odbierania dochodów 
s udziałów, ts jest posiadaczom udziałów 
netto, brutto lub innym uprawnionym oso 
bom, i ta w stosunku odpowiadającym udzia­
łowi każdego uprawnionego do odbierania 
A ich^d iw z udziałów netto, brutto i t, p., 
w ogólnej sumie udziałów netto, brutto i t. p. 
(§ 8 ust. 2 i § 10 ust, i  austr. rozp, ces. 
z 10 sierpnia 1915 Dz. u. p. Nr. 239).

Art 3, Wszystkie upr«wnionia, służą- 
ee w myśl rozporządź euia b. austrjackiego 
ministerstwa robót publicznych z Ani t 16 
sierpnia 1915 Dz, u. p* Nr, 240 austriackie- 
mu ministrowi robót publicznych i m nisiro- 
wi handlu, przechodzą do Ministra Skarbu. 
W miejsca oddziału ropy ministerstwa ro­
bót publicznych wstępuje Państwowy Urząd 
Naftowy,

Art. 4, Rozporządzenie to wohodzi w 
życie z dniem ogłoszenia,

Minister Skarbu:
( - )  W. Grabski.

(Dz, Ust, Bz, P. Nr. 70 z dnia 9 
sierpnia 1920 r. poz, 475),

Rozporządzenie
Ministra Skarbu w przedm iocie przy­
działu ropy  bruttaw ej i  usta len ia  een 

m aksym alnych.

Na zasadzie auitrjackiego rozporządze­
nia cesarskiego z dnia 10 sierpnia 1915 
(Dz. u. p. Nr. 239) i rozporządzenia Bady 
Ministrów z dnia 5 czerwca 19i0 (Dr. U, 
t ,  Nr. 70) zarządza uę  co asstępuje:

Alt. 1. Przydziela się Państwowej Fa­
bryce O.ejów Mineralnych w Drohobywu 
wszelką ropę, przypadającą na udziały b r u t tu  
na podstawie umów m.ęJsY właścicielami 
gruntu a poaiadaczami kopalń (uprawniony 
mi do wydobzwania; lub innych umów (ro 
pę brutt. r ą ) ,  objętą art. 2 rozporządzenia 
Bady M onstrów « 5 ezerwca 1920 r. Dz. 
U. Nr. 70 i to zarówno ilości jut wydobyte, 
juk niemniej wszystkie te ilości, które w 
przyszłość. zosLzą wydobyte,

Art. 2. Za ropę, przypadającą na udzia­
ły brittc , ustanawia się następujące ceny 
maksymalne:

1, 50 Mk, za 100 kg, ropy, wyprodu 
nowasnj przed dniem 1 grudnia 1919 roku.

2, 90 Mx. za 100 kg. ropy, wy^rodu 
kowanej w czasie od dnia 1 grudnia 1919 
r, do 31 maja 1920 r.

3, 130 Mk, za 100 kg. ropy, wyprodu­
kowanej po daiu 81 maja 1920 r.

Art. 3, Geny te rczumieią się za 100 
kg, netto w cysternach loco stacja nadawcza.

Właścicielom gruntu, którym z mocy 
umów zawartych z posiadaczami uopalń (upra­
wnionymi do wydobyw« nio) przysługuje pra­
wo odbierania udziałów brutto, przyznaj* się, 
dopóki tak grunt jak i przywiązane doń 
udziały pozostają ich faktyczną własnością, 
oprócz cen ustalonych w art. 2 tego rozpo­
rządzenia, następujące należytośei doda­
tkowe :

do ceny 50 Mk, ńaleijtość dodatkową 
10 Mk. za 100 kg.

do ceny 90 Mk. lależjtość dodatkową 
15 Mk, za 100 kg.

do ceny ISO Mk, naleźytość dedatkc<wą 
20 Mk. za 100 kg,

Art. 4. Państwowy Uiząd Nsftowy wy­
płacać będzie saleiaą cenę kapsa w miarę 
•dbioru ropy wedle szcsefótaych pssUno- 
wisń które wydane zostaną w tym wzglę­
dzie prz.<z Pańatwowy Uiząd Haftowy.

Art, 5, Zarówno kopalnie ro^y, jak i 
przedsiębiorstwa muf szynowe i tłoczniowa 
obowiązane są oprócz wyjiśssieb, przapiśa* 
ayeh ait. V. roz^orządseaia b. auatrj*ęki«go 
minister.twa rtbój pubłicsŁj h j  d. 16 sier­
pnia 1915 Ds. u, p. Nr. 240, prz&dkłsdrć 
Państwowemu Ursędowi N-itowemu wszel 
kie przezeń zarządzone wykazy, zestawienia 
i sprawozdania, jak niemniej prowadzić za­
piski i rachunki, które Państwowy Urząd 
Naftowy w wykoaasiu nisiejazego rozporzą­
dzenia uzna za potrz^toe.

Art. 6, Przekroczenie tego rozporzą­
dzenia podlega karom, przewidzianym w au- 
etrjackieai rozdorsądseniu censrskiam z dnia 
11 sierpnia 1915 Dz. u. p. Nr, 239,

Art. 7, Bozyorządzsnie to wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. Równocześnie tra­
ci moc obowiązującą rozporządzenie Mini­
sterstwa Przemysłu i Handle z dala 14 lipca 
1919 Ł, 719/27 J, II. o ile niem unormo­
wano cenę ropy hruttowej.

M aister Skarbu:
( —) W. Orabtlsi.

(Dr. Ustaw B. P, Nr, 70 z dn, 9 sier­
pnia 1920 r, poz. 476).

Rozporządzenie
M inistra Zdrowia Publicznego w przed­
m iocie opłat zn przydział m ieszkań I 
pem ieszeiei w gm in ie  m iasta  Rzeszowa.

Na gasadsie art. 14 ustawy z dnia 27 
listopada 1919 r, Dz U. B P. Nr- 92, p»z, 
498, zarządzam, co następuje:

Art. 1. Tytułem opłaty sa prsylsiehm e 
ffiieszkania dla osób prywatnych, i&oże Zarząd 
Gminy m. Bsetzova pobierać jednorazową 
opłatę w wysokiśoi 5G pre, miesiętznego 
czynszu sd 'lażdago pokoju, kuchni i ławeafci, 
%%i za przydzieieaie lokalu dla ursędów pu 
blicznych w wysokeści 80 prc. miesięetna^o 
czynszu, Opłaty te mogą być ściągano drogą 
administracyjną.

Art, 2. Rozporządzenie niai&jsss wcho­
dzi w żyeie z dniem ogłoszenia, & rówaocsa 
śnie traci moc obowjąxu;ącą w stosunku do 
gminy miasta Bzeszewa art. 20 roxporzą(ixe 
uia Ministra Zgrowia Publicznego z dnia 23 
giuinia 1919 r. Dz. U, Bz. P. Nr, 3 pox, 
15, r. 1920.

Minister Zdrowia Publicznego:
w z. ( —) W. Chodźko.

(Dz. Ust. Bz. P. Nr. 71 z dn. 9 sierp­
nia 1920 r. poz. 492),

Z  frontów .

lem im ilat sztabu generalnego.
Z dnia 10 wcześiia b. r.

Na Snwalazczjiaie oddxiały nasze odzy­
skały x powrotom Eras&opoi i Sejny.

Dalej aa południe od B m śe ii lit, obu­
stronna działalność wywiadowcza i utarczki 
patroli.

Wzdłuż Bugu tf*ywioi:a akcja wywia­
dowcza. Gvupa gen, Bsłachowicsa w wypa­
dzie na Smolany wzięła 300 jeńców.

Międsy Kamionką btrum łvwa a Buckiem 
nieprzyjaciel zdołał sforsować Bug i saata 
kował Busk o 6 zachodu, nabierając jednocze­
śnie na przyczółek mostowy od strosy wschód 
alej, Dzięki bohaterskiej obronie oddziałów 
19 pp. obsadzających Busk, które wytrwały 
aż do nadejścia posiłków, nieprzyjaciel zoatat 
zmuszony do pospiesznego odwrotu,

Na wscLód odKnihinicz eddiizły nasze 
po zaciętej walce opanowały Rohatyn, osią­
gając w tes sposób oyinszezosą prsed paru 
dniami iinję Gsiłej Lipy.

Wzdłuż Daiastru zyokój.

Naczelna Dowództwo Sats.bu Generalnego.

Rokowania pokojowe.
Beecspospolita pisxa: Po satwierdsitniu 

przez B. O. P. warunków pokojowych, wysła­
ną z«staiie de Ozieserina nota % zawiado­
mieniem o daiu wyjazdu naszej delegacji, 

Wyjazd ten me nastąpi przed wtorkiem, 
a być może jeszcze później, z przyesyn na­
tury technicznej.

Z Gdańska do B igi detegaeja odbędzie 
podróż l a  polskim statku wojennym.

Z Siady M inistrów .
Surjer Poranny pisze: Wcieraj odbyło 

się pusiedzenie Bady Ministrów, na którem 
przedłożono mJędsy lanymi sprawę ustalenia 
warunków fok-ojiiwych na koslerenoji w
Byilse,

O i/e wiadomo, warunki te dotychczas 
nie sostiły cilkowicie skonkretyzowane. Mo­
że zajdzie raawet potrzeba pfiwnyeh im 'as, a 
to w związku * incydentem litewskim i ze 
syrawą skraiń?ką.

W każdym razie następne, posiedzenia
B. 0. P. ostatecznie wyjaśni s^luseję, przy- 
czem tesy aokojowe będą przyjęte i ustaloną 
zostsnie data wyjazdu delegacji,

P o d ró ż  In s p e k c y jn a

Prezydenta Ministrów Witosa.
W  s p r a w ie  p o d ró ż y  P r « s y d e » t a  M in i-  

a t r ó i  n a  P o m o r z e ,  w y d z ia ł  p r a s o w y  B a d y  M i­
n i s t r ó w  k e m u n ik u je :

P u n k t u a ln i e ,  j a ś  p r o g r a m  o p ie w a ł ,  p r z y ­
b y ł  p r e i b j e j  M in > s tró w  W ito s  s  M in i s t r a m i  
S k u ls k im , K u c h a r s k im ,  s z e fe m  s * k c j i  S t u d z iń ­
s k im ,  s e k r e t a r z e m  A a d e i m a n e r ,  z a s tę p c ą  
g łó w n e g o  k o m e n d a n ta  B o r z e m s k im  d «  T c z e ­
w a , g a z ie  p r z y b y ły c h  p r z y m t s ł  d e e a r a e n t  
w w je w o d itw a  S te f a ń s k i ,  w s k a z u ją c  n a  w a ż n o ś ć  
te g o  m ie js c a  ja k o  w j a u n ię t e j  p la c ó w k i  p o l­
s k ie j .  N ie o a w e m  p r z y b y l i  n a  p o w i t a n i e  p r e ­
m i e r .  p p .  K o to feu sU k i, d y r e k to r  P .  A , T . w  
G d a ń s k u  i  G ia s s ,  n a c z e ln ik  w y d i i a ł u  r u c h u .  
P o ń ą g  r u s z y ł  p rz e z  G d t ń s s  d  * R e d y .  W  d ro -  
d ; a  p r z y łą c z y ł  s ig  d o  j a d ą c y c h  p . Ć m t o w j k i ,  
p re z e s  d y r e k c j i  k o le jo w e j .

W  C zasią  p o d ró ż y  P r e m j e r  d o w ia d y w a ł  
a ię  o s to su n S ta c h  na P< m o rz u ,  n p o ł c z e i i u  g o -  
sp o d a re z a a a ,  a  s s e z j g ó ln ie  o s to s u n k a c h  n *  
K a sa u fc sb h , P r z e z  O r ło w o , Koch m a łe  i  G d y ­
n i ę ,  p r z y b y to  d o  B e d y ,  g d z ie  p o w i t a ł  g o ś c i  
w o je w o d a  B r e ju g i  z p r z e d s t a w ic i e la m i  w ła d z  
i  liczna k e r p o r a c j* ,  o ra z  m ie js c o w a  lu d n o ś ć .

P .  B r e is k i  w  p r z e m ó w ie n iu  z a z n a c z y ł ,  
ż e  w  o s o b ie  P r s u a j s r s  w i i a  r e p r e z e s t a a t a  l u ­
d u , k tó r y  w  s n a c a n e j  m ie r z e  p i z y c s y n i ł  s ię  
a > sz 9 g o  z w y c ię s tw a -  P r e m je r  o d p o w ie d z ia ł  
b a r« z o  s e r d e c z n ie ,  k ł a d ą c  s a e i s k  n a  p o t r z e b n ą  
s a m  j s d a o ś ć ,  a b y  z a p e w n ić  P o l e c i  w o in u ś ć ,  
ro z w o j i b e z p ie e ie ń s tw o  n a  p i z j s i ł o ś ć ,  I m i e ­
n ie m  r o b o tn ik ó w  w i t e ł  P r s m j « r a  p .  C h m ie ­
le w s k i  , a  m i ł ą  n ie s p o d z ia n k ę  P r e m je r o w i  
z g o to w a ł  n a a s s y c i ę l  S ta n is z e w s k i ,  g r o m a d z ą c  
d z ie c i  n a  p e r o a i e ,  k t ó r e  o d ś p ie w a ły  „ B o ż e  
c o ś  P o ls k ę * ,

Z R e d y  u d a ł  s i ę  P r e m ie r  w  d a ls z ą  d r o ­
g ę  d o  P u c k a ,  W e y h e ro w o , K a r tu z ,  K o ś c ie rz y ­
n y ,  S t a r o g a r d u ,  w s z ę d z ie  w i t a n y  p rz e z  p r z e d ­
s t a w ic ie l i  w ’łd z ,  k o r p o r a c je ,  d e le g a c je  w ło -  
ś u i s ń s k ie ,  r o b o tn ik ó w  i  t łu m y  p u b l ic z n o ś c i .

Żydzi «  Wojsku P o lsk im .
Prezydjum Bady Ministrów komuni­

kuje :
Do Prezydjum Rsdy Ministrów, na rę­

ce Prezydenta Ministrów Witosa, nadrsiało 
Ministerstwo spraw wojskowych, w sprawie 
atacji zbornej w Jabłonnej, pismo z 4 wrze­
śnia 1920, w którem jest powiedziane: Cza­
sowe utworze®;«? stacji zbornej w Jabłonnej, 
było z tego pc "odia wskazane, aby po skon- 
cestrowaam tam nodwylki proceRtotej sze­
regowców żydów, umożliwić ujęrie ich w 
ewidencję, celem dUlaiego jah podziała, co 
nastąpiło r o s ł e m  Ministerstwa rpraw woj­
skowych, L. 17 225,.naeazującymrównomierny 
posts ał txareigowców żydór zuaidujących się *  
Jabłonnej, sa Djwóaitwa Okręgu Generaineg*1 
Lwów, Kraków, Lublin i Kielc1. Przy po­
dzielę szeregowców żydów w m jśl p o w y ż sz e  
go rozkazu, rozróżniano nsstęptjąee gra?/ 
żołnierzy - a) żołnierze, którzy jako ochotni' 
ey wstąpili do Wojak Pelskkh, przeważni® 
inteligencja i urzędnicy państwowi. Żołnie* 
rsy taj grupy odstawia się obecnie do od­
działów zapasowych, według przynależność1 
broni i służby, do wyżej wymienionych czte­
rech D. 0. G., skąd po ukończeniu wyszko­
lenia, oaejda w składzie pi-nowo przewidzia­
ny eh uzupskień as. front, b) tołaśerze, po*ho- 
dzący z poboru obowiązkowego, odstawisz i 
bywają do podanych D 0. G , aelem wcie­
lenia ich do w o js k  wartowniczych i etapc- 
wyeb, rzemieślnicy zaś do k&dr rzemieślni­
czych wyfiiieniokych D 0. G , skąd otrz?- 
rnują stosownie do ZŁpotraebowfcaia i profe­
sji dalszy przy dział na rówai z iiinymi żcł- 
ntarzami i rz^mieślsikami. Bo ukończeniu 
odtransportowania tych g up żołnierzy, hs- 
dzie w myśl rozkazu M. B. W. L, 17,680, 
stacja zborna w Jabłonnej z dniem 10 b< n , 
zlikwidowana,



Mamfjstacje w Toruniu.
I

Przedwczoraj odbył się w Toruniu wjiee, 
zwołany przez M P, R na temat „Woj#>& 
i pokój". Wiee. te* p r z y  r ó w n o c z e s n e j  
o b e c n o ś c i  w T o r u n i u  p r e z y d e n t a  
M i n i s t r ó w  W i t o s a ,  zamienił się w po­
w iło* mauifeetacię na rssez jedacści państwa 
i armji, a prseeirko w sselHm si kuaour se 
parstysmu. W wiecu ucte-łtnicayio z górą
5.000 osób.

Prsyęto ssereg rezducyi, a międsy 
i a n m i  rezolucję wyrsi&iąią Naczelnikowi 
Państwa i Wodzowi 'Nacwlnemn ora* R O, 
P, hołd i uznanie. Z b i u i  piętnują wszelką 
agitację p?dkogu.ąeą snuf nio do Naczelnych 
władz państwowych i Rządu centralnego.

O  G d a ń sk .
Tcrmm trwania umowy aprewisaeyj- 

nej 12 kwietnia 1920 zakończył się w dniu 
81 snrpnta b, r.

Zarząd przyszłego wolnego miasta 
Gdańska zwrócił się do Rządu pilskiego z 
prośbą o aawame aow-jj uwowy w połowie 
sierpnia, Uf Jzomocniena delegacja R?%du 
polak:s g® rozpoczęła rokowania. które (dosta­
ły jedy.?k w ffPrm tne przez Rnąd polski z 
powodu niewypełnienia przez Ga ń k zobo­
wiązań wynikając) ch z umowy komunika 
cyinej z dnU 22^kwietai* b. r., a w euze 
gólności z powodu wstrzymania łfiduaków 
amunicji do Polski, do czego Gdańsk b ił 
zobowiązany w myśl art 15 umowy z 22 
kwietnia b r

Wcbcc smiaay sytuacji politycznej i 
wobec zastosowań1* się Gdańska do umowy 
a  dnia 22 kw ietda b, r., rokowania te po 
djęto na nowo. Prowadzi ja z ramienia R ą 
J a  pelskiega kemisars Rtpltej Polskiej Bie- 
siadecki, szef departamentu Ministerstwa fe. 
dzielnie’ prusk.ej Stefan Ponikowski, a ze 
strony Gd ń*kz zamę ca sir Tjwera kapitan 
S tn t t  i kayitan Chtrtay, oraz radca n a  
gistratu Gdańska dr Gtńsspsn, Rr.ąd polek! 
podjął się z .op&tmnia Gdańska w zboże, 
ziemniaki i inne ar tykały s ol.^cse, żąda 
jąc jed.rak, aby cała produkcja Gdańska su 
iytą została wewnętrznie na wyiywieata 
wł.snsj ludności,

Rząd po,’ k* przewidział oprócz tego 
racje dodatkowe dla robotników kolejowych 
i urzędników. W ten sposób chciał Rząd 
•. olski oyrseć aprowizację Gdańska na po- 
dohnem stanowisko, — jakie istnieje w 
Folses.

Umów!, zawarta dnia 8 b. m. obo­
wiązuj? na czatę do 31 ptżdhieraika b, r,

Gen. Waygind o wojsku polskiem.
W  c z a s ie  ro z m o w y  z  k n r e s p o a d e ^ te m  

P e t i t  P u r is ie n  g e a e r& ł W e y g a a d  m ów ią*- « 
wojsku polakiem, oświadczył, ie j e s t  sro 
z n a k o m i ta  * z  ,: iu g u ie  n a  n a jw ię k s z ą  p o c h  wa 
łę .  P o l s k s  s tjo iu  je s z c z e  fcędsie  p rz e b y w z ł*  
e i ę i k i e  c h w i le ,  m o ł l iw e .  i e  p ró b * , k tó r *  
p r z e t r w a  je* t-  o s t a tn i ą ,  " a l e i /  j e d s u k  d o  n ie j  
m ie ć  p tłle  s z a ta n ie .  O b o w ią z k ie m  n a s z y m  
j e s t  u t y ć  wszelkich ś ro d k ó w , a b y  u t r w a l i ć  
je i  zm * ■ tw y c h  # » taw  e, Nta u le g s  n a jm n ie js z e j  
w ą tp l iw o ś c i ,  ta  s p r a w a  s r r u ć  i  f łite rew ó w  
s o ju a s n ic s y c h  i s t n ie j e  i n i e  dopuści z a  i a d n ą  
c e n ę  do . n k z c s e a i a  P o l s k i  I s t n i e n i e  n a r o d u  
M o lsk tag o  w s k r z e iz o s  ?go  w je g o  g r a n ic a c h  
e  i is g r .f ie z n y n f e ,  j e e t  je d n y m  z z a s a d n ic z y c h  
w a  r u s k ó w  r ó w n o w a g i  e u r o ? e ’s k ie j .  S o j i ta s n ic y  
g o * * y n a ją  ro z u m ie ć  tę p r a w d ę ,  to  t r i  lo rd  
A b r r s o n ,  d e le g a t  a a g  e lsk ś  w P o le e e ,  o k u a ł  
j a k  n a jd a l e j  id ą c ą  s e rd e c z n o  c  d la  u s i ł c w a ń  
polskich'

Frar.cja o ssbie.

Na bankiecie wydanym ra  erećó amba­
sadora w Waszyngtonie Jasseraads, w któ­
rym wzięło udział wielu "*ł*._ków iząiu. 
or*a ambasador m sry s  .ński i marszałek 
Ji ffre, zabrał głos między innymi minister 
wojny Lefevrc, który powiedział m ędzy 
innym i:

Mówią o fras, ie jesteśmy narodem 
wojowniczym. Prowadziliśmy wojnę tylko z 
musu, gdyś jestaśigy namiętnjmi zwolenni­
kami pokc u.

Od r. 1880 do 1912 w y l a ł y  Niemcy 
na materjały wojenne sumę 4 7 miliardów, 
podczas gdy Francja w tym czasie wydala 
'~i ko 2 7 mil arda. Nie zapomnieliśmy o 
klęsce z r, 1870. M g ’tamy bns trudności 
rozpocząć woioę odwetową, a nie uczyni 
liśmy tóg? Bez wyzwania z naszej strgay 
P- s j  .'oioT-f w ta trojdeo przeciwko nam, a
1. „nutek tego musieliśmy p czynić ouposie-

dnie zarządzenia. Gdy wybiła godzina s«ra- 
wtadhwości, uiyczył • <.m W*sz naród (tu 
zwrócił się mówca do cmbas&lore »w>r? 
kańskiego) pomocy. F ranca  jest wolną. Al 
socja i Lotaryagja zostały nam na nowo 
yrzyw/óeose. Niemcy nie naprawili jetscz* 
wyrządzonych spustoszeń.

Pragniemy, by Niemcy uczyaili to w 
myśl zobowiązań. Jeieli Niemcy m d'ą o 
odwrcie, to oświalczsmy, ie F ra n ia  patrzy 
syokninie w przyszłość, siln», dzięki prsy- 
jtiu i swoieh sprzymierzeńców, dzięki swemu 
prawu. J , t  śmy pokojowo usposobieni i tak 
pozostaniemy nadal, począwszy cd prostego 
iotai«grz% s i do kobiet francuskich, które w 
czasie wojny uprawiały x;emię, ai do wc 5 ,
którzy zwyeigiali w bitwach.

Opiuja francuska u machinacjach 
nieniicklcli.

Czytamy w lem p s:
Rząd fraecuBki zastanawia się obecnie 

wraz ze swym ambasadorem w Berlinie nzd 
satysfakcją, jaką naleiałoby saią&ać po na­
padzie na koitsulat francuski we Wrocławiu. 
Rząd niemiecki polecił oświadczyć w Pary 
iu  ie  zgadza się na wszelkie m oilHe za 
dośucsynieuie, Lear, jak zsuwsiył wworaj' 
p. P*lóo’cgua w bec posła niemieckiego, 
nie cbodzi tu c satysfakcję Bmci\:wau, lecz 
konieczną i faktyesną. Rząd niemiecki z - 
pewi.;* ia  nie miel środków da utrzymania 
porządku we Wrocławiu. Twierdzenia to je*t 
sadziw’! jąae, zw^ły wszy, i? wypadki wro­
cławskie nie wydarzyły się niespodsisni* i 
ie w marcu reakcyjni oficerowie potrafili 
esergiesnia przewrócił we Wrocławiu porzą­
dek w imieniu Eappa i Łńttwitza,

Jeieli rząd niemiecki twierdzi z ąpo- 
rem, ie  został zaskoizeny — zaskoczony 
manifestacją, której organisakrtm i nie byli 
wcale rewolucjoniści — mutimy dać pewne 
pytanie, któregośmy dotychczas ufcik*li, ais- 
by Kie zdawało się, ze się m tam m y do 
wewnętrznych spraw niemieckich, ale do 
którego nic motamy się ini powstrzymać, 
kiedy Niemsy psutą stosunki międzynarodo­
we. Pytanie ta przedstawia się następująco: 
czyi nie między partjami ;na*ic< w mi w 
Prostach i w całych Niemczech północnych 
tami rze nmemi partjami porządku, znajdu 
ją się właśnie najgorsi spiskowcy, powodu­
jący zamieszki?

Dowody aa tę bypotezę namnoiyły się 
od chwili; gdy Hoerrng, b j ł j  robotnik ko­
walski, socjalista większości i zarządea pru­
skiej Saksostjl, odkrył w Magd-burgumpierw 
«zej połowie siierpaia całą organizację rte  
komo bolszewicką, która miała dziwne m  
gał,z*cn a. Pamiętamy rfohrzc, te orgtnuacja 
ta. które główny #g%at Alt mann, był pra 
wlcpodobnia subw.acjfnemapy przez polirjg 
berlińską, utrzjM jw tł szpiegów w pkTtjach 
soojjtlisticziy^h i k om mdstjr n ib Mowiono 
tu o nieiak a. Nesslerze, sekretami partji 
sjjejcliHiyc.ssej więk^oś A w łkręgu w^bor 
'-zym N uh'!dfn?lebtn, ie  br*ł - i aiądsa za 
udzielenie inf rm«cyj feiuTu ma£d«bur«k*emn 
OpofTiadano lówuiei e taiftjaki an Robercie 
Meyerse odkomenderowanym sko -szpieg do 
niemieckiej partji kemuniatyczńej który wj ■ 
z«aw«ł naiwnie, ie  nigdy nie widział śladu 
eieswonej armji, ale, te był pomimo ta 
zmuszony czynić raporty o orga uis&eji tej 
armji.

Zdaje się iresttą, i e  biuro magdebur­
skie nie było j d. nem w swoim rodzaju, 
Według rewelacji, ogłoszonych przez pewien 
dnennik socjalistyczny z Rot’, ba a, podobne 
io8tytuftj« fnnkcionują w tern mieści i w ca- 
łm h Dolnych Ł)iveach. Liga ztamlańsk* 
brała tam swą służbę o< hutników t. sw, 
BZaitfrei»illig«“ i umieszczała ich we fabry­
kach jako robotników dla dozorowania tawa 
rs-szy pracy Jednego z nich naw, t posłano 
do p, Le.vi, leadera niemieckiej partji komu 
nistyeznej, jako z mis ą przedstawienia się 
mu jako ZŁSJtdaicsy kamanmta. Biura w D .l- 
nych Łutycacb, w Halit i centrala berlińska 
prowadziły ze eobą bardzo ożywioną kores­
pondencję.

Dc ląd widzieliśmy tylko szpiegowanie 
ruchów rewolucyjnych. Lecz szpiegowanie 
przechodzi łatwo w prowokację. B ,z zamia- 
8 ek agitacyjnych cói mieliby do esyntanie 
i sobki -y, maiący śledź ć agitatorów? Gdyby 
nie było ro* ruchów, pod jaHm pretekstem 
wojskowi i iunkrsy pruscy mi gl by się przed­
stawiać jako zbawcy i prze ąć z powrotem 
władzę? I p»*der.»8 gdy shrajea l«wica sa- 
cbotr ywatai milczenie, subsydia reakcjonistów 
podsycały propagandę ultra rewdacyjsą. Takie 
właśnie jest p rard  podobnie itaódło ktAieola 
o ej zadziwiającej „komu&ietyeznaj partji 
pracy“, ssłołonej zeszleg« roku w Hamburga 
?r%3\ L*tff nberga i Wc ff sima i propagu 
*acej myśl staronegja c„er ^cnej armji, jako 
tat s juszu z B jssą sowiecką w cek  prze­
darcia Uraktatu v arsaiskiego,

Z*k. chy .komffnistycsRC*, j*k?& Wy­
darzyły się w ostatnich miesiącach w wielu

miastscb, niemieckich, są pochodzenia nie­
mniej podcirc jaegc, Z ' łmzaza zamach w 
K» sthea w nocy a 20 na 21 &ier$n a sciriał 
zorganizowany przez oficera, poremmika Ber­
ga, którago w mie scow soi fej nie znano 
i który przedstawił się, ogłaszając, ie  na 
hasło z Magdeburga w caty$h Niemczech 
ma si !> prokbmować Republikę sowiecką. 
I ;xecsyw'ś<'ie depesza z Maydcburga pcwis- 
d miłs «net m eszkańców K .ethen o t?m 
d niosłym wypadku, na wiadomość o cz m 
komu&iśei miejscowi zdobyli budr ki publi- 
c ne. W Strassfurcie powtórzyło się mniej 
więcej to samo : działała taro .komunistyczna 
partja pracy* pod batutą agenta-prowokatora 
Boettch^ra.

Charakterystyczną jest szczególnie ta 
okoliczność, ie broń, której pełno jest je 
szeze w Niemczech m^jduja ; ię po większej 
części, nie w rękach mas robotnksycb, lecz 
w ręk;?ch organizacji reakejonistycznycli i 
ich sojassników ze skrajnej lewicy, Eisdy 
kilka dni temu rząd niemiecki przystąp ł do 
sastosowania prawa o rozbrojeniu, któż na 
to arogant ko zaprotestował? Hrabia Ra!k 
reeth, prezes brandenburskich orgazisaeji 
ziemskich. Szlagon ten ostrzegł władze, ie 
ma za sobą 150.000 ludzi, zgrupowanych 
pod naswą Seltstschutsu I dolał: .W  celu 
uniknięcia nieprzyjemnych n-stępstw, uwa- 
iamy za stosowne poradzić władzom, ieby 
pozostawiły Selbrtschutz w spokoju W inte­
resie Ojczysny i przyszłości nm ego  narodu, 
jesteśmy sde«ydowani,bi saić się sielasną ener­
gią i wszystkimi moili^ymi środkami prze­
ciwko usiłowaniom rozwiazanitSelbstaehutau*. 
Rówsoc^eśnis dowódcy Selbstacbutsu wydali 
odezwę .do mężczyzn z z^groisnej Mtrcbji 
Brandenburskiej i Wschodniej*, Prawica 
Deutsche lagesneitung przyklaskuje tej ode­
zwie. Oto postępowanie rzekomych obrfńeów 
porzaiia w Prusach. To wyjaśnia wypadki 
wrocławskie..

Ale jest tei druga strona problemu. 
Gzy politaka, polegająca na petmmywaniu 
nieporządku, w celu przygetowanio odwetu 
mil t.rrsm u pruskiego, nta dotyczy ró^nisi 
życia ekouomicsue^o i fiaaisowfego w Nbm 
cs,ech ? Gzy n i ma tam w ś wie cis ekono 
mican im moinych osobistości, które ukry­
wają lub nawet trwonią a-issby Ni-mvc. — 
które chętnie patrzą na wzrost deficytu, 
straików i monety papierowej, które prrgną 
kryzysu im«*ie go prayspiesraja, w nadziei— 
m sz tą  hespoJa-*wn«j — ie bankructwo Nie 
mice uwi lni jo sd zc bo wiązań trrH ata wer- 
salskieso ?

W niewyczerpanym i.Jste intery'e 
wic, ■dzielonym bsrylejskiej National Ze'- 
tm g  p. Simone oświadczył, io , rz,idsięwi ę 
ci® przemysłowe p. St ńne*a nie mają v% 
e!u zysku, ale utrzymanie s;ę przy władzy, 

Jeieli to nie j d t  wyrażaą aluz ą do przyto- 
cionych wyiej faktów, je«t to w kaiłyro 
razie ciekawą wskazówką, jaka wyrwała cię 
z ust niemieckiego ministra spraw z gra­
ficzny h. Postaramy się wska^ówtrę tę uzu­
pełnić.

Niemcy konspirują,.
Wedle G-anety loruńshiej, z północno- 

wschodnich końców wojewótzt^aprm irskie 
go, doihclsą wieści, ie Niemcy urządzają 
tam ustawicznie zbrodnicze napady na nasze 
posterunki kontrolne.

Ostatnio zamierzała ' Ptaherhe tawehra 
zgładzić w sposób skrytobójczy nass poste- 
run k który uprzadzany praez ludność pol­
ską, zdołał unicestwić teM niecny zamiar 
„ n e u t r s lR o ś c i  niemieckiej*,

Uata<i-*snie dochodzą tei wieści o gro- 
madzenin się Niemców i próbteh rozbr :jc zia 
zapór granicznych siekierami, wymnszaaem’ 
na ludasś i polskiej Niejaki podporucznik 
Tresf, komend >nt niemieckiej straty grafi­
czne’, miał zakazać oddziałom naszym patre- 
lowania na granicach, groiąo przyjściem 
Reichswehry.

Rozdział kościoła od państwa 
w CzBChosłowacji.

Z Pragi denossą: Nuncjusz papierki 
Elemems Micara wręczył Maszrykowi pisma 
uwierzytelniające. Prezydent w odpowiedzi 
na mowę noncjossa oświadczył, ii  postęp 
rel'g iay jest dla niego sprawą bardzo wainą, 
oraz i  program rozdziału kościoła od pań­
stwa, zapowiedziany pr.cz rząd; ocenia ze 
stanowiska religijcego i w internie r»% *,

Cesie Słowo doa si, ie  r pici zg-dtit 
u ę jui na rozdział kościoła od p»ń«tw* w 
Czechosłowacji, a tacz? sobie talke, a y spr .- 
wa nie była omawiana w farlameucie.

CeesUe B. pras, donosi: Możemy dtiś 
z całą stanowczością takomun k>wać, ii *a- 
piei zgolził si ł na rozdział kościoła od pań- 
szwa w GsecboSłcwacji, a iąda tylko, aieby 
ó *ku ja w tej sprawie nie b la przeprowa- 

' dzona aa po» icoi Leniach parlamentu,

Ż ądania E n b ań cóv .
Preegląd Wiecsorny donosi ie  nadzwy- 

esal .a mi j« k« jsńska prsy rządach gruziń­
skim, armeńskim i as . rh-.jdiłń^im  oraz 
pełnomoeaik nądu kubaf ?iego zawiadomili 
notą rządy wszystkich państw, przy klóryah 
Kubań jest akredytcwiny, ie rząd kub:ński 
w walce s m :'»k iers 'a j3«ą ni3®.a żadayeh 
zaborczych celów, a fereaf jedynie niepodle­
głości swojfg ) krain. Gułów oa jest zaprze­
stać akeji wojennej pod w*runtiem, ia rząd 
sowiecki wycofa E.w ije wojsko z terytorjum 
krfeju kubańskego j ju t  aa slspodieglcść p*ń- 
atwa kubańskiego, Ponadto rząd kubański 
uznaje Biapo tłe g h it  ? szystiieh państw, po- 
wataijc-h ms terjjtorjum byłej R sji, cm i 
uznaje s .gid? niewtrąc-mia się do ich spraw 
wewnętrznych, a wreszcie mo&zość frsyszlega 
i ł ą ;senia się tych eańztw w świątek.

Iitcdtc, 11 toreeśnia 1920,

N i e d z i e l a :  12 września,
Esym.. JrRt.j DC. 16. po Sw. Im,

N, P. M.
Gr kat.: N. 15. po S HI 6. Jena.
Kowiań8ki: Rości sława.
Wschód ał&tisis g gi Jtlata 5 22

tacaói sii9ńe» e godzinie 6 mian1 22
lizMKfemtnirn » gedziwf* 12 w peł«<* nią 

+  18

P o n i e d z i a ł e k :  12 września.
. kat.: Tobiasza. 

ket.t Poł. Poi, Boh. 
iskl: Radzimira,

Wi?chóa słońca o godzinie 5 24 minut, 
z chód słońca e godzinie 6 21 po południu.

— am erykańsk i „Czerwony K rzyż”.
Marszałek Sejmu w towarzystwie p, Gdyka 
t zarządu seiaio^ego „Po&iocy iołnhrzowi 
w polu*, odwiedził podpułkownika Wiihside, 
komisarza komisji siserykańskiego .Czerwo­
nego Krsyis*, aby podziękować mu za hf jee 
dary, otrzymana na rzecz „Penney żołnie­
rzowi w polu?,

— G n . Haebrow, który przed paru 
dniami przybył do Polski, powitania w W ar­
szawie jtfko Bisf m sji wojskowej c ner da 
Wrangli

— Beewakuaeja. Ministerstwo straw  
wewftętrśnyih komunikuje, ia białostocki 
U ząd wojewódzki z duinm 6 b. m. rozpo­
czął smpowrót urzędowauie.

— D em enti. Naczelne dowództwo 
wois't Bzdaałało na('ięw ące  sprcitowmie: 
.Odnośnie do ®rtyk»łu p i  t»t. „Marnotraw- 
'two*, uosi s«ciofi?gi) w kt. 225 O-aeety Po­
rannej s 21 z. m., prostuje się, ia  serzya- 
ki.złoioae w po»l tu  .5 ostu kolejcwsgo na 
Buęii pt?d Wy*zkowem„ Eta przedstawiały 
bynajmniej m 1 jonowej wartóśai i ie uprzą- 
tuiętie ' h był;* jeiyn.e kweatją czasu. Za- 
ięrie się w ty :, ciasie wainjeiszą i ceaniej- 
sią zdobyczy w j nna ais pozwalało na od­
komenderowanie od; orieisk1 h sił do fiacy

Pop?.: Gliniech, major, w. z. szefa 
sekcji uzbrój cia.

— Slub p, Siefanji Tfrumównej z p, 
Stanisławem Z ,.h r*» ie™i ;em, współreda­
ktorem O-aesty LmrnM ej, wydzwcą i reda­
ktorem naczelnym Lwow. Nowin Poniedsiał■ 
lcowych, odbył sig dsisitj o godzinie 10 przed 
ęołud’ tam w kcśeiile M: .j Magtaleny.

Koledze n«szemu i Pannie m’odej, w 
tej tak Whiaej dla nich chwili iycia, zasy­
łamy gerdccine iic>eni>.

— Dow ództw: siw adronn zapasowego 
Ulasów Lwow i/tah (b. III Dyonu jazdy M.
0. A O. roim. Krynickiego) lada tą drogą 
serd^czee pf dziękowanie p. Fugrnji Sc;gal- 
skiej z Drohobycza za trudy, poniesione przy 
zefer siu w pomiecie drohobyck m następu­
jących durów, a mannwicie: 20 p*r butów, 
3 koców, 15 m, płótna i gotówki 2000 Mk,, 
dla wymiirnionega eddziałn,

Odczyt. Prof. Alred Dworski, długole­
tni jsaiee w R sii i gruntawny s&awca jej 
staausków, wygłosi w sobotę dnta 11 wrze­
śnia br. o godami^ 7 ej wieczorem i w nie­
dzielę 12 września br. o godzkie 12 w po­
łudnie w sali .Sokoła-Macierzy* tak ze 
Wfględu na bogactwo treści, jak i aktual­
ność uwagi godny wykłuł na temat .Zbro- 

S dnie bolszuwizmu*. Wstęp wolny.
f — U 1 mieszkańców liczy Warsnawa?
| Wedle ostatnich UauTcfc stitystycznych urzędu 
|  kart chlebowych. Warszawa liazy obecnie 

980 000 miesiksjtaów,



— Dla f r t  n tn . Część trimwajów w 
Warszawie obsłegują od ubiegłej środy — 
kobiety, a to iony, córki i siostry kondu­
ktorów, którzy wstąpili do wojska.

— Bawoły. Na rynka warszawskim po 
rai pierwszy ukazały się bawoły, pnesnsczo- 
ne na rzzź. Mię w bawole dotychczas było 
bardzo rozpowszechnione w Wiednia i w Bu­
dapeszcie orai w B ukaresz t, gdjż na Wę­
grzech i w Bumusji hodowla bawołów jest 
wielce rozpowszechniona i służy nietylko dla 
celów rolniczych lecz i spożywczych, a mięso 
bawole na rymkash tamtejszych stanowiło 
tańsze pożywienie i w ogóle mięso to o po 
łowę tańsze było od wołowego, W Warazawie 
jeszeza nie czyniono prób s mięsem bawołem 
i nawet nie próbowano sprowadzać bawołów 
i  Kaukazu po dość tanich cenach przy sprzy­
jających taryfach io  wozowych w kierunku 
Zachodu. Obecnie bawoły pojawiły się a ma­
jątków, ewakuowanych przed bolszewikami, 
a w których biweły zaprowadzone po woj­
nie, gdy armja rosyjska i rumuńska pozosta­
wiła ich tysiące jako niepotrzebny spm iaj 
taborowy. Obecnie bawoły wykepione zlatały 
p zsz warszawskich rz żbików i poszły na 
rzar dla miejscowej konsumcji.

— Z W ołynia. OJ osób, które świeżo 
przedostały się z zajętych przez bolszewików 
powiatów: włodzimierskiego, kowelskiego i 
rówieńskiego nadchodzą wiadsmoś^i o panu­
jących tam obecnie stosunkach.

Bozajsczlime przedstawia Bię stan go­
spodarczy! Wszystek sprzężaj po wsiach, 
konie, wozy i lndzi do ich obsługi, bolsze­
wicy pozabierali na podwody dla wojska. 
Wobec tego zboża ozime i jare, atoją na 
polach w kopaah i gniją. Po folwarkach, 
zwieziona do stodół zboże, bolszewicy na 
gwałt młócą i pospiesznie wywożą w głąb 
BfBji. Służba folwarczna akaiży aię, że nic 
otrzymiła ordynarji, jaka jej miała byd wy­
dana po żniwach. Skarg? te żadnego nie 
odnoszą akutfeu. Odpowiedź na nie brzmi 
zawize: .niech wam pan zspłnci i wyda 
ordynerję*.

Po gospodarstwach włościańskich bol­
szewicy wciąż rek wirują zboże, żądając po 
trzy pudy z dziesięciny, W wielu wioBkich 
rekwizycja dekenywałz alf już po trzy a na­
wet po cztery razy z rzędu. Ze pud zboża 
fcolazowiey płazą 50 do 70 rubli Bowieckieh, 
w handlu — o ile d»sUć go można — pł*ci 
Bię 3900—4009 takichie rubli. Handel za­
marł ityełnie. Produktów pierwszej potrzeby 
niema, lub płaci się za nie ceny straszne. 
Za fuet ehleba żądają 850—300 rb. aow. 
W imsstach najskromniejszy ebiad keaittjs 
700—1000 rb. Paczka zapałek — 150 ib. 
W handlu prywatnym rubel parski liczą za
3 marki polskie alba za 50 rubli sowieckich. 
In d io  ód chętnie przyjmuj* marki polskie i 
przechowuj* polskie pieniądze w nsdzieji 
r/chtage powrotu władz polckich, Bolszewicy 
starają aię z sprowadzić wszędzie pieniądze 
sowieckie. Napotkane ruble carskie zabierają 
bsz edszkedewaiia lub niszczą,

— Kam łeniew udsjs się do Moskwy 
celem zasiągnięcia nowej instrukcji, Eraasin 
pezestaja w Londynie.

— W ybuch am unicji. W składzie 
amunicji w MUmneicht koto Wilhrlmahafen, 
gdzie dopiero przed kilku miesiącami nastą­
piła duża eksplozja, wyleciał nr powietrze 
skład amunicji artyleryjskiej. Dotychczas 
ustalono 33 zabitych i bardzo wielu rannych. 
Wybuch nastąpił z powodu nicestrożnego 
manipulowania przy ładowaniu granatów,

— Dunaj pod W iedniem wzbiera o
4 stopnie dziennie.

— Wylew rzek  w Bnwnrji zniszczył 
wiele satek demów w okolicach Bisach i k a ­
ry. -Jest tskie wiele ofiar w ludziach.

— Nowe niem iecki a lokom otywy o 
potrójnej aile pociągowej normslajeh ma­
szyn, opuściły warstaty Beitschla w Kassel. 
Będą one użyte na koleji Biden-Sshwarz 
wald.

— N nm eros clsusus w nniw erayte 
tnek węgierskich. Parlament węgierski roz­
począł obrady nad przedłożeniem rządowem, 
o zaprowadzeniu numerus claucus w uniwer­
sytetach węgierskich. Prasa wiedeńska na 
żywa ten projekt antysemickim i występuje 
przeciw niemu gwałtownie.

— W procesie o zam ordowanie Tfozy 
prokurator wojskowy major Situ jk* wygłosił 
mowę, przedstawiając historyczny przebieg 
ostatnich trzech tygodni, w których Tisza 
był loeobieniam porządku i dyscypliny, 
Sztupka charakteryzuje dalej rolę Karolyi'egł, 
powodowanego egobistami ambicjami, które 
mu eię wydawało, że Węgry będą wkrótce 
republiką, a on jej p emjerem; któremu się 
wydawało, ża będzie mógł ocalić Węgry, 
chociaż nikt z dyplomatów koalicji nie brsł 
go na sarjo.

— Ofiary trzęsien ia  ziemi. Wiadomo­
ści telegraficzne z Bzymu, donoszą o 300 
ofiarach katastrofy trzęgieaia ziemi w pro­
wincji Florenckiej, Wiele wsi jest zniszczo­
nych.

— W ładywostok podminowany. Ko 
misarz dla spraw zagranicznych, Cziczerin, 
w depeszy „Do wszystkich rządów" donosi, 
że port Noworosyjski został zimkaięty 
minami,

— Sprzysięienie w K onstantynopolu. 
Z Bukaresztu donoszą, ia  wykryto w Kon­
stantynopola sprzysiężenie, celem zamordo­
wania wielkiego wezyra, szeregu ministrów 
i kilku przedstawicieli państw sprzymie­
rzonych.

— Mowa m ałp . Badaniem mowy małp 
zajmuje sie obecnie bardzo gorliwie Amery­
kanin B, L. Garnier. Ostatnio wpadł on na 
następujący pomysł: W ogrodzie zoologicznym 
w Chicago, gdzie iBtnieje wielka koloni małp, 
tających .towarzysko" ustawił on fonograf. 
Garner notowsł fonografem dżw!ęki wydawa­
ne przez małpy i powtarzał je yotem przed 
innemi małpami. Ponieważ fonograf oddaje— 
rzecz prosta — tylko dźwięki a wszelka mi­
mika twarzy i ruchy na wchodzą tu w grę, 
więc wszelkie objawy, wywołane u małp 
ałush&jąeyeh głoeów z fotografa mogły być 
wywołane jedynie dźwiękami, czyli mową.

Wyniki Garnera były następujące:
Frzedewszystkiem ustalił on glon alar­

mowy, o tonie wysakim przenikliwym. Udało 
mu Bię dalej ustalić śmiech małp, oraz pro­
sty, krótki głos. oznaczający wołanie, dźwięk, 
oznaczający picie względnie pragnienie. Gar- 
ner wątpi, osy w mowie małp istnieje okre­
ślenie na pojęcie pogody, jakkolwiek obser­
wował małpę, która zawsze witała deazez 
uJerzłjąsy o szyby, pewnym szczególnym 
dźwiękiem,

Małpa żyjąca samotnie nie .mówi* n i­
gdy — w towarzystwie zaś zwraca Bię zz- 
waze do jednoąo osobnika, a rozmaite gatun­
ki małp rozumieją się wzajemnie

Wsdle Garnera istnieją u małp pewne 
djalckty, a ogromnie ciekawą była obserwa­
cja, stwierdzająca że małpy pragnące by ieh 
towarzyszki nie słyszały porozumiewają się 
ze Bobą szeptam. Przed Garierem zajmował 
aię naukowe mewą małp pref. Waterhouze. 
który określił nutami tony wydane prz« 
małpy z gatanku gibbonów i tłumaczył ieh 
znaczenie według wysokości tanów.

— „W szystko dla f ro n tu “ przypo 
mina delegatkom towarzystw, należących 
do Związku, o posiedzeniach, któro odby­
wają s’ę stale w poniedziałki o gadzinie 7 
wieczorem w lokal® priy placu Akademi 
ekim 1. 1.

— W gim nazjum  I licenm  d r. A. 
Karpówny, odbędą Bię egzamin# wstępne i 
prywatne 15 września. Nauka rozpocznie Bię 
16 września.

— Zn Oj czy tną, na podziękowanie za 
zwycie**wa naszej armii, w celu uproszenia 
dalszej Opieki Ssres Beżego i Królowej na- 
szoj, odbędzie się w Ksścisls 00, Franci­
szkanów, siedmiodniowe nabożeństwo kn czci 
Bł. Jakóba Strepy. Codiisń posiąwszy od po­
niedziałku 13 września, Msza św. o godzinie 
3 30 z modlitwami za Ojczyznę przed reli­
kwiami BI, Patrona,

-  Ju ż  wyszła U S T A W A  z dnia 13 
lipca 1930 r. o npeszżeniu urzędników i 
niższych fuakcjonarjuszów państwowych, oraz 
rozporządzania wykonawcze do tej ustawy. 
Do nabycia w ekspedycji drukarni ul. 
Czarneckiego 12. Cena sgzempUrza 15 
Marek pilskich, z przesyłką pocztową 18 
Marek polskich. N r k ł a d  o g r a n i c z o n y .

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracji).

Wstystko dla frontu:
Grono emerytów państwowych wdów i 

sierót, chcąc mimo swego ciężkiego położe­
nia materialnego dać wyraz swych uczuć dla 
żołnierza polikiego, złożyło na ręce p. Pu­
charkowej i p. Twardowskiego kwotę 358 
marek.

l i i i  l i i f r i W o i

Kepertnar Tentrn m iejskiego.

Sobotę, 11 września, e godz. 8*30 po 
południu „Prnad śnieg*, dramat w 3 aktach, 

Sobota. 11 września, o godz, 7 wieczo­
rem .Faust*, opera w 5 aktach.

Niedziela, 12 września, o godz 3 80 pe 
południu .Halka*, opera w 5 aktach.

Niedziela, 13 września, o godz. 7 wie­
czorem ,P sn  poseł*, komsdja w 3 aktach, 

Poniedziałek, 13 września, o godz. 7 
wieczorem „Wesoła wdówka", operetka w 8 
aktash,

Wtorek, 14 września, o godz. 7 wie­
czorem „Pomysł panny Franciszki", komedja 
w 4 aktach,

Środa, 15 września, o godz. 7 wieczo­
rem „Krakowiacy i Górale*, komedjo-opera 
w 3 aktach.

Otwarcie te a tru  polskiego w Bydgo­
szczy. Przed kilku datami odbyło się uroczy­
sto otwarcie teatru po/skiego w Bydgoszczy. 
Prezydent miasta Maciaszek wprowadził dy­
rektorkę teatr® p. Siemagzkową na scenę i 
oddał jej teatr w imieniu miast*, wyrażając 
nadzieję, ii  pod jej dyrekcją teatr będzie pla­
cówką kultury umyełowej poJskiaj.

P. Siernsszkowa złożyła ślubowanie, ii  
ani na chwilę nie sprzeniewierzy się zadaniu, 
jakie (ej powierzono. Potem wystawiony sztu­
ką „Rośotasiko pod Bscławicami*.

— T eatr Czołówka. Baferat Teatralny 
pizy Oddz, II. G. I A 0. wysłał w dniu 
28 i 29 fe. m, I  czołówkę artystyczną do 
Ciechanowa i Mławy. Scład czołówki stano 
wili artyści-cchotnicy: Ignacy D /g s, Włsd, 
Staaskowski, Miecz. SUuiewsni i dyr, Boi. 
Gorczyński.

Na terenach pcs.oju XVIII. i IX dy­
wizji artyści dali dwa koncerty, których 
?r«gr*m składał s:ę z prelekci społ.-polit. 
(dyr, Gorczyński), Śpiewu (I D/gap), dekla 
m a,ji (S aszaowsfe1) i produkcji humoryaty- 
oznjch (M Staniewskij.

Źołnisrzs-sluehaoze przyjmowali wyko­
nawców serdecznie i gorąco, ziś dowództwo, 
podejmujące nader gościnni® artystów, uża­
lało się, że stolica, pamiętająca jeszcze od 
ezazu do c?«su o prezentach dla żołnierzy, 
pomyślała dopiero teras o dostarczeniu stru­
dzonemu żołnierzowi rozrywki duchowej, ar- 
tjstycinej, brak której od chwili ukończę ora 
głównych zad ń bojowych odczuwać się da 
wał na miejscach postoju bardzo dvtkliwie, 
Zcłnisrs po trudach, spragniony jest żywego 
słowa, śpiewu i muzyki; o tem powinna pa­
miętać stolica, nie zapominając o najdalszych 
nawet zakątkach frontowych.

Befe at Teatralny powołany do życia 
przez Szefa Oddziału I I , zostający pod kie­
runkiem głównym dyr. Szyfmana, przy naj­
bliższym współudziale dyr. Gorczyńskiego, 
dyr. Wroczyńskiego i W. Staszkewskisgu, ma 
przed sobą bardio rozfogłu i wdzięczne polo 
do działania, toteż z esłą energją i umiło­
waniem zadania przystępuje się io  dalszej 
pracy, wysyłając w dnach najbliższych na­
stępie ciosówki, nie««leżeia od prac około 
zorganizowania stałego, pezafrontowege, ru 
chomsgo „wozu teatru”.

Jnlin Józ. Sowińska. „Łzy*, poeije, 
Kraków 1919.

Smutnemi oczyma patrzy na świat po 
ntka. Struna je! poezji drga tylko nutą nie- 
ukoionej tęsknoty i cichego żalu. Powiewne 
i lekkia strofy dźwięczą jak echa żałosnej 
melodji nad utracsnsm szczęśuiem wjśpis- 
wanej. Dlaczego tzk wiele gsryczy i zawo 
du widzi p. Sawińska w iyeiu? Dlaczego 
drtyka tyłku uczuć bolesnych, obłędnie smu­
tnych ? Ci«ń głębokiej zadumy wlecze zs nią 
potargane ssrrydła. Niezbadana i nieintna 
tajemnica kryje niezagojoną, wiecznie 
krwawiącą ranę. Nie ia»my treśei tego smu­
tku. Jeat en nieokreślony, efemeryczny. 
W poezji Sowińskiej niema bowiem smt- 
gtń ani walk z rzeczywistością, nie czuje 
ezamosania się z tęsknotą, prącą ku zdoby 
waaiu wielkich idei. Świat p. Sowińskiej 
zamyka Bię w małym kole osobistych zawo 
dów i boleśsi. A łzy, które wylewa, nie 
płyną z aerca, ale z cichego i sentymental­
nego folgowania smutkowi.

Niema przeto w wierszach p. Sowiń­
skiej siły ekspresji ani bezpośredniej sicze- 
rośai uczucia. Wzruszenia jej płyną łagodnie, 
poprawnie, gładko. Tak cicho, miękko, jak 
jej dusirn kobieca, skłonne tylko do umiar 
kowanych wynurztń duszy.

Mimo wszystko jed u k  znać w poezji 
Sowińskiej śpiewność, która czyni jej wiersze 
tak miłemi dla ucha. Czasem zdobędzie s ę 
ona na szczery i eilny wylew uczucia i po­
trafi nawet wiruczjć. I tak n. p trie ra  
„Matka*, erzejmuje głęboko liryzmem i mu 
zykalnoś sią. Ekstaza miłosna nie przekracza 
wprawdzie granic czułego sentymentu, ido 
bywa Bię jednak czasem na tony serdeczne 
i wziiosłe.

To, co z duszy swej wyśpiewała Sowiń­
ska, świadczy o jej talencie poetyckim. J  st 
on nieśmiały jeszaze i na jedną nutę nastro­
jony, pozwala jednak wierzyć, że poetka 
zdokidtia się kiedyś aa mocniejcie i bardziej 
oryginalne utwory. Może być, że pokona 
w sobie zgubny i trują -y pesymizm i uderzy 
w strunę i j ,  sią, śmielszą. Może, oprócz łez, 
znajdzie w życiu potężniejaze źródła na 
ichn cnia, Nie wierzymy bowiem, by obcą 
jej była wszelka radość życia, by jedyną 
ostoją wśród „niemilknących kurz", w rze­
czywistości był tylko „wieczny ból i żtl*,

Przeto gdy odrzuci od aiebia trującą 
zadumę i bezpłodne marzenia, spojrzy szero­

kim błyskiem oczu po świecie i wytęży 
własne siły— może odezwie się prawdziwym 
głosem czującego serca i walczącej o wielkość 
swych marzeń duszy, ( i - i )

t  ______
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M F B M T I O I  HANDEL
Dług Stanów Zjednoczonych. Z No­

wego Y„rku donoszą, że dług Stanów Zje­
dnoczonych z końcem  sierpnia wynosił 34 
mil jardy 324 miljoaów 673 tysięcy dolarów, 
w porównaniu z lipeem więc powiększył się 
o 101 milionów 754 tysiące dolarów,

Zjasd przemysłowców m eta lo ­
wych. Wcior&j o godz, 11 r*no rozpoczął 
alę w Warszawie pierwszy wszechpolski 
zjazd przemy (łowców metalowych. Posiedze­
nie zagaił prezes Stowarzyszenia przemy­
słowców metalowych: Stanisław kB. Lubo- 
mirski. Do presydjum zjszde weizli jako 
prezesi honorowi: naator przemysłowców 
polskich Władysław Kiślińiki, Andrzej ks. 
Lubomirski ze Lwowa, Górecki z Krakowa 
i Władysław Jechalshi. Presydjum Btano- 
wią: Prezes St. ka. Lubomirski, wiceprezesi: 
prof. Okolski i p. Neuman. Obrady ziasdu 
potrwają trzy dni.

T e le g ra m y  P . A . T .

Terrar niemiecki.
Tornń. Gazeta Toruńska podaje, że 

Stummu donoszą o terrorze wobec ludaości 
polskiej eo następuje: W Mikołajkach napa­
dnięto w nocy na mieszkaaiu pp. Tomera- 
ków, Strehomiaka i Przepiórskiego. Powybi­
jano im szyby oraz zagrożono, is  zostaną za­
bici, jeżeli aię nie wyniosą, W Białym Dwo­
rze powybijano ssyhy i potrzaskano meble 
p. Stasińskiego i Pestce. W Brnnwałdzie na­
padnięto na uli y p. Karkowskiego i p. SŁa­
zikowskiego odgrażaj,* *ję ieh zabiją, je­
żeli pokaże się na ulicy, W GiecwaMzie po­
roniono p. Zakrzewskiego, w Ken ecswzłdzie 
i wielu innych miejicoweśeisch zapowiadają 
Niemcy nowe rugi przymusowe.

Żydzi w  Płocku.
Warszawa. W sprawie stanowiska 

ludności żydowskiej w czasie inwsaji bolase- 
wicktaj w Płocku nsdenłał magiatrat miasta 
Płoska wyciąg z pr?tokoł» posiedzenia a dnia 
81 z. m„ w którym nowiedziano: „Bada 
miejska jako stcjica najbliżej wypadków 
miejscowych stwierdzi*, iż ladaiść żydowska 
zachowywała się wobec naszych żołnierzy 
lojalnie i nie okasyw*|& sympatji bolszewi­
kom, którzy obrabowali ją z mienia i znęcali 
się nad nią na równi jak nad ludiośeią 
ebrseśeijsń^ką".

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 

STANISŁAW KOSSOWSKI.

NADESŁANE.
U  ta ntarykf B*dske/» mt *tar*s
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R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a *

G. 11. 294/20. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. Józefa Frącska, z Brodów, 
wniósł Ludwik Godula, z Kalwarji, do tut, 
sądu pozew o 1 652 Mp. zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczono rozprawę aa 20 w rzenia 
1920 r. godz. 9 rano- Celem strzelenia praw 
pozwanej masy ustanowiono dla niej kura- 
torkę Józefę Frączek, żonę ś, p. Józefa, 
z Brodów.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarja, 20 sierpnia 1920. (8337)

C. II. 269/20, Prseeiw nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. Jana Fechsa z Jastnębi dol­
nej przez zarząd państwowych dóbr are. Bai 
nera Karola, w I  dębniku, do tut. sądu po­
lew o 259 069 Mk. zpn, Na podstawie pozwu 
wyziaezono m uraw ę na 10 wrześiia 1920 
godz. 9 rano. Celem strzelenia pruw tejże 
misy ustanowiono kuratorem dr. Niecia, 
adwokata w Kałwa ji,

Sąd powiatowy.
Kilwarja, 30 lipca 1920. (8336)

L. 69.013/20 (8845)

Włączanie przyznanych Psince 
części Śląska Cieszyńskiego, Spiszu 

i Orawy do obszaru celnego 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Ministerstwo skarbu w porozumieniu 
z Ministerstwem hzndu i przemysłu z m ą  
dziło reskryptem z dnia 13 sierpnia 1920 r. 
Nr. 11128/11. DO.

1. Części Śląska Cieszyńskiego, Spiszu 
i Orawy przyznane Polsce, włącza lię z dniem 
14 sierpni* b. r. do obszaiu celnego Rzezy- 
pospolitej Polskiej.

2. Począwszy od dnia 14 sierpnia b. r. 
obowiązuje na nowych obszzraeb polska ta ­
ryfa eelns.

3 Zagraniczne towary przeznaczane dla 
pol«kiej części Śląska Cieszyńskiego, a na­
dane do przewozu koleją zagranicą przed 
dniem 14 sierpnia b. r. są wolne od cła,
0 ile w ciągu dni 80 począwszy od 14 sier­
pnia -  r. będą zgłeszote dc oclenia i o ile 
Polski urząd przywozu w Cieszynie wydał 
na przywóz tych towarów pozwolenie przed 
wspomnianym wyżej terminem,

4. Wszelkie nadzwyszajue zarządzania 
ora* ulgi celne wydane w okresie plebiscy­
towym dla obszaru Śląska Cieszyńskiego, 
Spiszu i Orawy, o ile są spizsczne z niniej- 
Bzem rozporządzeniem, tracą z dniem 14 
sierpnia b. r. swoją moc obowiązu:ącą,

Wskutek tego istniejąca od dnia 12 
kwietnia 1920 linia calna między Małopolską 
a woln*m pod względem celnym obszarem 
Śląska Cieszyńskiego i miasta Białej została 
Zniesiona.

Obrót zatem towarów jak i ruch po­
dróżnych między SIąrkiem a Małopolską, nie 
podlega rewizji celnej (w Oświęcimiu i Dzie­
dzicach),

Rewizja celta podróżnych i ich pakun 
ków ręcżaych i podróżnych wyjeżdżaj;eych 
kclejo * Polski do Czechn - Słowacji cdbywzó 
się będzie aż do dalszego zarządzenia, w Oświę­
cimiu (względnie Dziedzicach i Zeb: Żydowi­
cach co do osób wsiadających do pociągu 
w stacjach poza Oświęcimiem (w Zwardoniu, 
Musr nie Czarnym Dunajcu i Cieszynie) na 
przystanku kolejowym Bobrówka,

Rewizja celna przyjeżdżających podró­
żnych i ich pakunków koleją z Czecho­
słowacji do Polski, b:dzie wykonywaną za­
sadniczo w Dziedzicach (w Zebrzydowicach 
jedynie rueh osobowy pociągów robotniczych
1 lokalnych Diiadziee - FrysiUk-Karwina), 
w Zwardoniu, Maszynie, Czarnym Dunajcu, 
Cieszynie (przystanek Bobrówka).

Rewizja celna towarów odbywaó się 
będzie na linii kolejowej Trzebinia-Bugumm, 
przy wyjeżdzie pociągów w Oświęcimiu przy 
wjeżlzie do Polaki w Dziedzicach, crai na 
Pomienionych wyiej stacjach granicznych. 
Co do mi a 3 ta Cieszyna będą wydane później 
zarządzenia zależne od porozumienia się 
z Cieaho- Słowacją,

Na innych drogach (nie kolejowych) 
celnych między Polską a Czecho- Słowacją 
odbywać się będiie rewizja cela a w grani 
cznych posterunkach celsych. Nazwy dróg 
celnych i stanowiska posterunków celnych 
będą n ebawem podane do publicznej wia­
domości.

Kraków, dnia 15 uierpnia 1920.
Komisarz dla strzeżenia 

granie Państwa
Dr. P a c  m. n.

L 698 (8861 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Izba notarjalna w Krakowie wzywa ni- 
niejszem po myśli § 29 austr. ust. not. osoby 
interesowane, roszczące sobie pretensje do 
kaucji urzędowej dr. Stanisława Wisłockiego, 
justarjussa w Krakowie z czubów  jego urzę­
dowania :

w Głogowie od listopada 1893 r. do 
września 1908 r.,

w Brzeska od 9 września 1908 r. do 
maja 1920 r.,
aby pretensja swe w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ostatniego t. j. trzeciego za­
mieszczenia tego obwieszczania w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" licząc, tsm 
pewniej do Izby noUrj&luej zgłosiły, ile że 
po besskuterznym upływie zakreślonego wyżej 
terminu bez względu na ich pretensje kauaja 
powyższa od węiła kaucyjnrgo zwolnioną 
i prawomocnemu właścicielowi wydaną zo­
staniu.

Kraków, dnia 31 sierpnia 1920.
Izba notarjalna,

Ne, 1. 49/19, W stanie biernym poz. 
realności lwh. 119 ks. gr. gm. kat. Konary 
obietej na imię Jzna Bielańskiego i Anny 
z Witzniewskieh Bielańskiej po połowie in­
tabu low ali, znaiduje się wpis następujący: 

L, 4395 pod 23 lutego 1797 i roku 1796 
dnia 12 lipca odstępuje Audrzej Warman 
pawne g.unta Mikołajowi Grabów kiamu aa 
własność i przyrzeka na wypadek sprzedaży 
folwarku Zielona temuż Grabowskiemu pierw­
szeństwo kupna, które to prawo w stanie 
biernym dóbr Zielona na rzecz Mikołaja 
Grrbowskiego intabuluje się.

Na żądanie właścicieli hipotecznych 
wzywa sięr wszystkich t th, którzy sądzą, ze 
z prawa hipotecznie wpisanego mogą wywo­
dzić uprawnienie, aby tego prawa dowiedli 
w przeciągu roku, drogą skargi do sądu hi­
potecznego podanej, gdyż w przaciunym 
razie wpis hipoteczny będzie wykreślony.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 29 mirc.* 1920. (8341 ! —8)

L, 231/20 (8297 1 - 3 )
O b w i  e s s e z e r  ie.

Izba nstarjaUa w Przemyślu wzywa 
wszystkich, którzy po myśli § 25 uBt. not 
roszczą i«bie jakiekolwiek pretensje do kaucji 
Piotra Bugla s powodu urzędowania jako 
byłego notarjusza w Krakowco, zięby ro­
szczenia swe w ciągu sześciu miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłonenia w „Gazecie 
Lwowskiej" w tuteiteej Izbie zgłosili, ile że 
po upłynie tego czasu nastąpi uwolnienie 
powyższej kaucji od węzła kaucyjnego i wy­
danie uprawnionej,

Przemyśl, dnia 6 września 1920.

C. II. 399/20/2, Przeciw Majerowi Bank 
raete Rapp z Mościsk, którego m ejsce pa- 
bytu jest ni«znane, wniesiony został do 
sądu tut. przez Nafinlego i N chę Banków 
z Mościsk pozew o uznanie kontraktu ku­
pna, Na podstawie tego pozwu wymoczono 
aućtjajcię na dzień 23 września 1920 o go­
dzinie 8 rane biuro nr. 21 w podpisanym 
sądzie. Celem strzeżenia praw niesbeeaigo 
Majera Bauk recte Ra p ustanawia się p. dr. 
Balia, adwokata w Mościskach, kuratorem.

Tesże kurator zastępować będzie Majera 
Banka recte Rappa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 10 sierpnia 1920. (8839)

O g ł o s z e n i e .
Dr Steftu Dolnicki wpisany został na 

naszą listę adwokatów z siedzibą w Skolem,
Z wydziału Izby adwokatów.

Sambor, dnia 7 września 1920. (8462)

C. I. 401/20. Przeciw Kaśce z Mn- 
twejków Arendarczyk, Mikołajowi Arendar- 
e*yk, któryoh miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądn powiatowego w Rud­
kach pr?ex Anastazję z Jarków Arendarczyk 
w Korop rż* pozew o zapłatę kwity 1800 
koron zpn. Na podstawie pozwu wyznacza 
się audiencję do rozprawy na dzień 13 pa­
ździernika 192Q godz. 9 przed południem 
Nr. 13, Celem strzeżenia praw Kaśki z Ma- 
twejków Arendarezjk i Mikołaja Arendar- 
czyka ustanawia się p. dr. Krebsa, adwokata 
w Budkach, kuratorem.

Tenże knrator zastępować będzie Kaśkę 
z Mat w* j ków Arendarczyk i Mikołaja Aran- 
darczyka w rzeczonej aprawie na ich ko set 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnik nie zamianują

Sąd powiatowy, Oddział I,
Rndki, dnia 10 lipca 1920. (8340)

l i c y t a c j ą
fi. 237/18/10. Edyki. licytacyjny. Na 

wniosek n  aj konkursowej Lazara Druckera 
strony egzekwującej, odbędzie się daia 15 
wrześnie 1920 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 4 parter na z» sadzie już za 
twierdzoayoh warunków licytacja następują 
cych realności: lwh- 885 ks gr. Ruska w;eś. 
Dom murowany parterowy Nk. 785 ul Dwer­
nickiego na Budach, komórka, ustępy i cgró 
dek wartości szacunkowej 9025 kor. Najniższa 
oferta wynosi 4 513 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 23 lipca 1920, (8342)

Amortyzacje.
T. IV. 80/20 (3). Zarządzenie umorze­

nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Samuela Fflhrera kupca w Gr-bowie zarzą­
dza się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które miały zaginąć i wzywa się posiadaczy 
tych papierów, aby zgłosli swe prawa do 
6 c_ esięcy W rasie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu papiery war 
tościowe jako pozbawione znaczenia,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dowód zastawny Nr. 167 wystawiony prze* 
Oddział P. K. K. P. w Tarnowie w du i  12 
lutego 1920 na nazwisko Samuela Fńhrera 
przyjęte w zastaw 5000 kor. s prc. asyg. 
Skarbu polskiego z r. 1918 udzielona poży­
czka 2 500 kor. zwrst&a dniu 12 kwie­
tnia 1920.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, dnia 80 lipea 1920. (8351)

T. IY. 83/20 (3). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Karoliny Dulian z Letowic ad Wojnicz za 
rządza się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych 
które miały zaginąć i wzywa się posiadaczy 
tych papierów, aby zgłosili swe prawa do 
6 miesięcy. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upłzwie tego terminu te papiery 
wartościowe jako pozbawione znaczenia.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Kasy oszczędno- 

ei m/asta Tarnowa Nr. 180.705 na kwotę
2.000 kor. z przyn. opiewająca na imię i 
nazwisko K*roliny Dulian z Ljtowic wy­
stawiona.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 27 lipca 1920. (8352)

T. 74/20 (3) Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Jadwi­
gi Szerszeń z Zawady zarządza się postępo­
wanie celom umorzenia wymienionych nil ej 
papierów, wartościowych, które miały uwi­
nąć i wzywa się posiadaczy tych papierów, 
aby zgłosili swe prawa do 6 miesięcy. W 
razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe jako 
pozba wionę zumienia,

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa kredy­
towego dla h»ndlu i przemysłu] w Dębicy 
Nr. 2051 na 1000 kor. opiewająca a na imię 
Jadwigi Szerszeń wystawiona.

92.719 na imię Feliksa Małeckiego i na 
1000 kor. opiewająca,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 lipca 1929. (8346)

okręgowy, OdcLiał IY.
Tarnów, dnia 29 lipca 1920. (8354)

T. 389/20 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Fe­
liksa MałeeJdegc podei a ije  się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wżywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu jedaego roku 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje rzuty p-reciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Poliea Tow, wzaj, ubezp, w Krakowie Nr.

A, IY. 213/17/18. Edykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt jest niewiadomy 
Sąd powiatowy w Samborze zmarła ś. p. 
Anna z Żaków Kozłowska nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatuiej woli. Ponieważ są­
dowi miejsce pobytu Mieczysława Żtka i jego 
braci względnie spadkobierców po nich nie 
jest znane, przeto wzywa się ich, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosili aię w tutejszym sądaie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem r»zie epadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i z kuraterem Stanisławem Ztkiem, którego 
się ni&iejszem ustanawia dla nieobecny eh 
wyżej wymienionych,

Sąd powiatowy, Oddział IV,| 
Sambor, dzia 6 sierpnia 1918, (8343 1—S

F i r a y .
Firm. 685/20, Stow, IY. 79. Zmiany 

i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w re estrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba i 
brzmienie firmy: Spółka oszczędności i po­
życzek w Jadownikaeh, stowarzyszenie zarej. 
z nieograniczoną poręką. 1. Członkowie dy­
rekcji wystąpili: Michał Boryczka i F raici- 
stak Didei. 2. Ctłonkowie dyrekcji wybrani: 
Michał Stec i Jan Topolski, rolnicy w Ja- 
downikath. Data wpisu: 1 maja 1929.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U.
Kraków, dnia 28 kwietnia 1920. (6665)

Firm. 29/19. 69 XIII. 45/69. Zmiany 
dotyciące firmy już wpisanej. Wpisano de 
rajestru firm spółkowych co następuje Sie­
dziba firmy Lwów, filja Tarnopol. .Brzmie­
nie firmy: Uprzyw. galic. akcyjny BanT 
hipoteczny. Na sióstem posieizeniu Bady 
st.idiorezej tegoż Banku dnia 10 maja 1919 
zamianowani zostali zastępcami dyrektora 
Z kła hi pp. Jan Rudański i Jóief Mńsz do­
tychczasowi prokunyśai Z składu c tntralnego 
wykreślając zarazem ich prokurę. Data wpi­
su 28 l stopada 1919

Sąd okręgowy jako regiatraturowy
Tarnopol dnia 21 listopada 1919, (6658)

Firm. 822/20 Oddz. G. III. 48. Zmia­
ny i dodatki odnoszące s5ę do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm apółkowyoh. Do 
rejestru oddział 0. wciągnięto co natBtępuje: 
8iedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
Polski związek handlowo przemysłowy. Spół­
ka z pgraiicsoaą odpowiedzialnością. Proku­
rę udzielono: Kazimierzowi Brze&bachewi, 
Warszawa, Zórawia 16 i Stefanowi Krasu- 
ekiemu. Kraków ul. Krowoderska 15, a ka­
żdy z nich samoistnie podpisywać będzie fir­
mę w ten sposób, że pod stampilią 
*>y iśn;ętem lub wypisanem przez ko­
gokolwiek brzmieniem firmy, którykolwiek 
z nich imie ści swoje nazwisko z dodatkiem 
„pp.* Dzień wpisu: 23 maja 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, 0. II.
Kraków, dnia 21 maja 1920, (6615)

Firm. 858/20 Oddz, G. III. 123. Zmiany 
i dodatki odaoazące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółkowych, Do 
rejestru oddział O wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Towarzystwo handlowo - premyzłowe „Orbis” 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. U- 
stąpit zawiadowca Jakób Bympel. Dzień wpi­
su: 4 czerwca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy. O, II.
Kraków, dnia 2 czerwa 1920. (6617)

Firm. 857/20. Oddz, O II. 195. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do r  j- 
jestru oddział G wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brzmienie firmy: Fabryka maszyn 
rolniczych „Odlew", spółka z ogr- odpow. w 
Krakowie. Uchwałą spólników z 27 czerwca 
1919 L. R. 5329 podwyższono kapitał zakła­
dowy z 2,420.0Q0 kor, na 5,000000 koron, 
wpłacono dotąd 2 580 000 koron. Dzień wpi­
su: 4 czerwca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IY.
Lwów, dnia 2 czerwca 1920, (6618)



Fi rn. 829/20, Oddz. A. UL 189. Wpis 
do re estru handlowego firmy spólkowej. Do 
re:estru Oddział A. wdą^męto co następnie: 
Siedziba firtssy: Krato-?, Grodtks J, 15
Brzmienie firmy: Grass® an i Ska. Przed- 
Esiot }rsedsiębiorsiwa: hartowny i deUjli- 
ciny handel »ouv,o.h rętraisiczek t t o r ­
tów Boduyat. F . t o  a: ó łki: ji wac spółka 
handlowa od 1 s a ja  1920. S/ólaicy osobi 
ście odpowiedz altsi: 1, 8>muel Grossman 
kupiec w Krakowie ul. D łrgs 6, 2 P nkis 
Groesmsis kupiec w Kr»kow!e Długa 21.
2. H noch G.ossman kulisę w Krakowie 
Diuga 21, 4, Jótef Krlmsa 2 im Aaisfaiłi 
kufi j w Podgó zu Czar ckiego 10. Podpis 
firmy w t n sposób następuj*. że p^d m ń -  
sanem lab pieczęcią w jdśa^ tem  brs^se- 
iiioM firmy Gros man i 3?ka podpisz® s we 
nazwisko \spolaik Józef Kaima <n 2 i*®. Asie 
feld i którybolwi-k z pfisosi.słych tr  ecb 
spólsików umisśd poc*ftkow% literę swego 
imiea a ś swoie o.?a*wieko, Zastępstwo spółki 
przysługuje J Szafowi Kalnanowi Anisfeldrwi 
zbiorowo z ztórjBkolwiek z pozostałych 
trz oh rpól&ików. Di eń wpisu: 28 s&*ja 
1920.

Sąd okręgo wy jako hsaiSlow'-", Odd . II.
Kraków, dnia 21 msja 1920. (6i93j

Firm, 22220. Od*?z. A III. 103 Wpis 
<ś« rejestru handlowego firmy spółkowej 
Da rejestru oddział A wciągnięto co »a»tę- 
puje: Sisdsila firmy: Kraków. Br«m':eaiefir­
my: S Immerg ti k i Ch. Bitlb&nd Dom 
handlowy w Krak iwie Przedmiot przedsię­
biorstwa: pro «d*eaie przedsiębiomw-f: po 
Dgająrego aa handlu en grosa wszelkimi 
towarami koloai«laymi. Forma Spółki: J»- 
wna oparta na kontrakcie z doi a 22 sty- 
ozsił 1920. Siólaicy osobścio cdpowisdzial- 
ni Saul Imater&iack, kupiec i wł-ścHel re­
alności w Prądniku Czerwonym 121 oraz 
Chatm Brfihard kmieć w Krskowie ul. Poi- 
brzerie 6 S*ul Im mer al 11 k jest wyłą zaie 
u^rawniomy do następstwa. Podpis firmy: 
pod brzmieniem fi aaw S. Immerglll ;k i Ch. 
B tlhand D m htndkw y w Kralowie wy- 
drukowanetn, Wjc śni tem stsmpUją lub przez 
kogok lwiek wypisałem poloty ss ó1 podpis
S. Imcoerg li *k. Podanie zsoyatrsone jset 
stera łam  aa 15 ko*. Dzież w pias: 8 msrea 
1920.

S>|d okręgowy jako handl,, Oddział II.
Kraków, dnia 19 lsGgo 1920. (6382

Firm. 93 Staw. II. 1974. Wpis firm? 
Rtowartyszmia z&r.bkowego i forpodarcseg?. 
Wpisano do rejestr® stowarzyszeń zarolko- 
wych i goBfdłresych. Siedziba *towarzysss- 
nia: Bop *yce. Brzmienia firmy: Spółks, han 
dlowo-roluuEH „Z r*&*, atewarzyszssie zare­
jestrowane z ograaiezoną porytą. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: celem spół*i j*st apólne 
śpieaięiea;e produktów rolniczych csłojeków, 
jakoteż wspólne aabywaa.e dla nich arfcyku 
łów ^otrzeonych do prowadwaia ^oapadar 
stwa :o !aego, a w całej swej działam .ś jś 
dążyć do poduiss:e#U gospodarstwa człon­
ków. Czas trwania jest nisograai^soiay. Dy­
rekcja skład* się s trzech członków i jedne­
go zastępcy. Csł n raisi dyrektji zostali wy­
brani: Stanisław Kwapniewaki, Józef Lubsili­
ski, Karol Kaissaba, Zmoa Seaatowicz. Pot- 
p s  firmy: F i m ę  spółki podpisuje s:y w ten 
spo żb, śe pod wyciśniętą stzmpilją kładzie, 
swój podpis dwóch ezionków dyrekcji. Ogl - 
szenia p dpisoje dwó h rałonrów dyrencji 
* wyjątKieai priarritisia^eg* w § 15 statutu 
spółki, ogłoszenia o awołaaiu walnego sebra- 
»ia przez przewodniczącego Bady nadzorsej 
lub jego s*s ępcę. Ogłoszenie winno być 
przybite na tablicy dla ogłoszeni* spółki 
przed jej lokalem, wywie usianej przez dy- 
rekcj? po^seby umiesz-^sć będzie szółka 
owe publiczne ogłosz nia w czasopiśmie wy­
znaczonym do tejkO c iu pr:e* Bady nadsor- 
c:ą Udziały członków wpositą $o 300 kor. 
O ^owiedtiat*ość: Każdy członek obitwjąsaay 
jert odpowiadać ta  zobowiązania spółki wo­
bec osób t zec.ch solidarnie a i do pięcio 
krotnej wysokości deklarowanych udziałów 
o ile »a pokrycie sobowiązeń rpółji nie wy­
starczy jej własny mająt łk,

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Taraów, dnia 1 m^ja 1920 (6422)

Firm. 344/20 Bej. C. I. 62. Wsis spółki 
! z ogr*n?cioną odpowled«i»laośc?ą. Do reje­

stru wpisano dnia 29 maja 1920, Siedziba 
firmy: Przemyśl. Brzssienie fi m ? : Polskie 
Towarzystsrc handlowe w Przewsyślu, s ółk* 
z ogras. od;oaiedrial» śc ą Przedmiot przed 
sigbjorstwa: wykonywanie interesów handlo­
wych i fcasdlu wszystkimi ustawowo w tym 
cel* dopusz znnymi towarami s wyłączeniem 
żyta, pzzenicr, jęczmiesia i knkwrudzy w sta 
nie n'pprzerobioT-3fm i t  wyłączeniem mąki 
dalej wykonywacie ws elkich interesów ma- 
jącyzh swią.ek z sówyiszymi interesami baa 
diowymi, a w szczególności takie zakładanie 
i pro radzenie wszystkich w związku % nimi

będących ubocsmćh ś pift&ocniczych przemy­
słów. zakładów i iBit re:ó <? podług obowią­
zujących »st*wow\-ch ptzepi-ów, jak toi 
wkońc* wykowywsnie wszelkich czynrsści 
kinK sowych. Umowa spółki z dnia: AH no- 
tarjalny z daty Prrzemi śl 7 marca 1920 L. 
ra®. 17029. Wzsokość kapitału zakładowego 
200.009 kor Na ka»ita? Wfł^^oao gotówką 
s 00.000 k r. Zawiadowcy: Tade«sc CieśHń- 
ski kopiec w Przemyślu, A fred Franki wła­
ściciel mły^a w Przemyślu, Maurycy Sohrtz- 
ker kupiec w Przemyślu, Ju lim  Sssneer ku- 
p:ec w Przemyślu. Uprawnieni do zastęp 
“twa dwa! zawisidawcy kollektywa e, Podpis 
firmy: Brzmienie firny podpisywać będą 
waaólnie którzy kol w'ek dwaj zawiadowcy 
koUekiywnie.
8ąd okręgowy j#ko handlowy Oddział IV

Pczerryśl, da'a 29 ma a 1920. (6405)

Firm. 59/20, Wpis sjiółki z ogranieseną 
odpowiedzialnością Wpisa®n do rejestru haa- 
ól^wego dnia 34 marca 1920 r. 1, Siedziba 
firmy: G r o d u m i a s t o .  2 Brzmienie firmy: 
Towarzystwo epiżywc-e aKansum“ stowaray- 
ssaaie zartjestrora^e z ograniczoną soręką 
x  Grodzisku mieście. 3 Data statutu: Gro 
dusko miast;*, dnia 27 lipca 1919. 4. Przed­
miot przedsiębiorstwa: :.towa;aj8serie selem 
nabywanie d'a swych c:łonkóv artykułów 
Sj5oiy«ctyeh i użytku domowego. 5. Dyrekcja: 
Zarząd srłada się a 8 członków i 2 a«- 
stapeÓT, Członkami zarządu s^: Eliasa Beller, 
Abracóam G fiauer, Meileeh Gcttlisb, Mei- 
iech Beller, Aster Ig e , ci dwaj ostatni jako 
zastępcy, - -  wszyscy w Grodsisku m eśd».
6. Podsis firmy- bramienie firmy będą poi- 
pisywać dwaj *złonkuwie dyrekcji. 7, Owło­
sienie następują »rsez afi zowan«e w i o kala 
składowym Towarzystwa. 8. Udział członków 
ustanowiono aa kwotę 50 keron. 9. Odpo 
wiedzśaluość: ezłonek atewarsyszenia prócs 
deklarowanych cdsiałów odpowifda jeszcze 
kwytą równającą się wysokości pedwójaej 
ponal adaisł deklsi jwaay.

Sąd ekrfgowy. Oddział V.
Bseszów, dnia 13 marca 1920. (6152)

F ira . 19 Stow. II. 1930. Wp!s firmy 
Sto-warzys«ezfa zar- bkowrgo i gospedfr#zeg«. 
W^issao do rejestru Siowarzyszsrń zarebko- 
wych i gospodarczych. Siedziba St?wsny- 
azenia: Taraów. Brzmienie firmy: Smółka 
sjoiywc.a fankejonarjuszy starostwa w Tar­
nowie, Stowarzyszenie z jrr j. z ograniczoną 
odpt,w ediialn ścią. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Celem st«warsyazenia jest nabywanie 
i d ^ ‘t»rcz»eie artykułów gospodarstwa do 
mowego i środków spożywczych tylko dla 
członków. Stowarzyszenie osiąga^tbn cel przez 
zakład ni# i prowadzenie sklepów i magazy­
nów, powierzanie istsiejącym własnym skle­
pem sakupa i sprzedały towarów w*łącznie 
dla własnych członków Dyrekcja składa się 
z S członków direkcji oraz 3 zastęyców, 
Osłonkami dyrekcji zoetrli wybraai: Antoni 
Bajsrowrcs, Kunegunls Dykcsaknwa, Leonard 
Mtl ler Psdp s fi my: firmg stows-rryssesia 
podpisuj: dwu członków dyrekcji yod wyci­
śniętą sta5uailj§. Ogłoszeub: Spółki mkuta 
czaia*,e będą |>:zez ogłoszenia w lakslach 
sklepowych. U^z ały członków wyno.szą po 
100 koron. Odyo^ie^zialucścf zs sobowiąza- 
®ia stowsrsjsseicia odpowiada członek w myśl 
§ 76 ust. o atu*, sarobk gosp. s dnia 9 
kwietda 1873 Nr, 70 Dz. p p jeeicze dabaą 
kwotę 100 kor. Da a wpisu: 7 lutego 1320

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddtinł IV.
Taraów, daia 7 lutego 1920. (6491)

F  rm, 835/20. Oddz, A III. 83. Zmia­
ny i dc datki g&itosząae się do wpisanych 
iui w rejestrze handlowym firm epółkowycb 
Do rejsstru oddzłał A, wciągnięto co sastę- 
? i:e : Siedziba firmy: Kraków, Brzmi-sa-e 
firmy: ,B. Ohreasle-n i Ska* d:m  komiB^- 
wo-haadlowy i kantor wymiany w Krakowie. 
Zmana firmy ,0«s® stein i Smółka" po nie- 

„Ofciełutein et Gw<?>. Pnyftąpiii z 
dni acs 1 maja 1920 do powytszei Spółki ja­
ko jako jaw&i spólsicy: Lydot Neug &3chol, 
kupiec w Krakowie ul. Di»llowska 19 i Ja- 
kób Stern, kujicc w Krakowie ul. Diatlow- 
sks. 73. Uprawnieni do za,-tęvstwa Smółki, a 
więc i do podpisywania fi my (spowaiBi^si 
są I*yd r N^ugtCichd i Jckób Siern łąes-ie 
re sobą lub tez ,elen z nich łąezaie z stó- 
nmkolwlek spókikicm «ub prokurentem 
D_ rń wpisu: 23 maja 1S20,

8ą4 okręgowy jsko bAudl.. Odlzisł II.
Kraków, d. 21 maja 1920. (6314)

Firm. 850/20 Stow, V. 830. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowa zy- 
ozAŚ, Wpisano w rejestrze srowarzysseń za­
robkowy h i g^Sjiodłrczych S edziba stowa- 
rzysz»nsK: Kraków. Br m eaie firny : „Kor. 
susa Związku robctni^zeyo**. Stowsrsyszynie 
zareje-tro ra o  z ograniczoną por-ką. Zmia 
■az skt-rtu: Uchwałą walnego zgrom''d^n ia  
cs,i; akó y z 2 mrj* 1920 smieni^no §§ 1,2,
3, 5 i 6 statutu. 1 Członek dyrekcji wystą- 
stąpił Henryk Fasmowcr. 2. Członkiem dy­

rekcji wybrany: Matrycy Papier. Wysokość 
udz ałs:  dotąd 20 kor. Obecne 100 koren. 
Data wpieu: 1 ozerwca 1920.
Sąd okręgowy jako kandbwy, Oddział II.

Kraków, dnia 29 m?'a 19)9, (6616)

Firm. 793/20. Oddz. B I. 5. Zmiany i 
dodatki odeoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm spółek Do rejestru 
oddział O należy wciągnąć co następuje: 
Siedziba firmy: Podgórze. Brzmienie firmy: 
Pierwsi a galicyjska akcyjna fabryka sody a- 
moifciakaksj. Z Bady zawiadowczej ustąpili 
nr. B tdoif Stiegbard i dr. O^kar K:Im. Gtloń- 
k^mi rady z zwiadowczej wybr J®i: Zygmunt 
Toeplite, r jprezeatsnt firmT S lyay y Slra 
w W?rssa«ie ni. Tr&ugutc 2 i Hermtn Wia- 
k:er dy/ektor austr. Towarzystwa dla pro­
dukcji chemicznej i E&etaiurgiezjtej w Wie- 
dsziu. Dzień wpisu: 19 maja 1920,

Sąd okręgowy jako h&adl, Oddzi*ł II,
Kraków, dnia 17 m:óa 1919. (6607)

Firm. 46/30 Baj A, 28 Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru oddział A. aaltiż? wciągnąć co nastę­
puje: Siedziba firmy: Stryj, Brzmienie flr 
my: Bosa Wiea i Spka wy ról? i handel my­
dłem i świec w Str>jzs Przedmiot pzedsię 
bioistwa: wyrób i handel, mydłem i świe­
cami. Forma spół: jawsa spółka handlowa. 
Spólz.cy osobiście odpowiedzialni: Bosa Wiej., 
Ansa Wsen i Nisen Wien, Do sastęp^wt 
jest upoważniona Basa Wiea. Podpis f l r*y:  
i-od w # isaną  lub pieczątką wyciśniętą fir- 
ssą: „Bosa Wien. i S«ka, wyrób i handel 
mydi^m i świee w Stryj®, własnoręczny pod­
pis Bosy Wien. Dzień waisu: 17 czerwca 
1930.

Sąd okręgłiwyitko handlowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 8 ezerwca 1920. (6447)

Firm.. 870/19 Oddz. C. II. 80§. W«is 
d* rejestru handlowego firmy spółkowej Do 
rejestru odds. C. wgiągpięto co nastęjiiui«: 
Sioddba fi-my: Kińków. Przeds ębio-slwo 
budowy dróg i mostów. Budmlec Troszyńsi'}: 
Sftółka t«huiczno-haadl.»w i z ograniesouą 
'dpowled-ialuością w Krakowie; pi» franc®- 
r ku: E itresriae de e#nt?«otion et cgeuaesoK 
soeiste !-achfłifie-«3smerc!8l* sve3 rrspomeli 
tća w Gr*cove; ®o niemiecku: Buauutern h- 
mung Strassea u BsttsfcnEau Budulec - Fre- 
ezyński T«ehnżsch HendelufeseBschaft mit 
beschreahter Haft®ug is  Krakau Pizedm ot 
przedsiębiorstwa: zakupno 1 rprzedaż wa-e1 
kiego rodzaia. mat®rjsłów budowhąycb, t«Th- 
niekieh i inżynierskich, ®«średaiezenie w ss- 
kupnie i sprzedaży takich matetjnłów i ma­
szyn, podejmowanie i wykonywanie we wła 
su m zarządzi# lub w łąeiuośei z innymi 
firmami rsi^ót budawls®.yeh i iażyaierskith 
we wszystkich ki«::aok <ch, tworzenie KOłiych 
sskładów z dziedziny przemysła żelasae^o i 
bptono urego. Firma spółsi: Spółka z og;a- 
nicsoEtą odpo^iedaiakością kontrakt z daty 
Kraków 7 czerwca 1919 L. B. 2950 Czas 
trw&nls. spóiki de 31 griusnia 1930 t. Kspi 
tał zakładowy: 50 000 kor, wpłacosy gotów­
ką, Zzwiadoffea: miynier Br mas Frccsyń- 
ski, Kraków ®J, Jabłonowskich 1 7, Podpis 
firmy: mstąpi w tan s^os^b, że wyc; 
śaiętym, wydrukowanym, bab wybite® brz ssie 
s»iem firmy wmieś i swój podpis sawiaiiwca 
a'bo preknrzycta. Specjalny wpis: Ba^an-.d- 
i  rc»a skład* się z d:yi'cb członków, Da'a 
Tfflsu 2S/8 1919,

Sąd oks-fgowy j^ko haadlewy, O. II.
Kraków, dnia 20 sierpnia 1920. (6261)

Firm. 1021/19. Stow. V. 672. W ?is 
firiay atow&rzytszen.a zarobkawego ‘a g^s^o- 
dsresego. Wpiraso io  reieatr* atowarssys^eń 
zarobkowych i goswoftimych. Siedńba sta­
wa- zy-rzenia: Czchów. Brzmienie firmy: Z >ti% 
z«k koiissm ‘jjny, ctozrarzycz-wiw zar«!«atro- 
rane s ogrssniiszoaą ssoręrą. Dr,-a statutu : 
Cichów 18 Hjtca 1919. Iriedjaiot pr*ed.a? 
biowlwa: podnieść goi^odaratwo członków 
yrzez dnstare*BBie tymże artyknłów wpoi?w- 
czyeh i wególe artykułów cofeiennej potrze­
by w gospodarstw).* lotno wetu Ctvs trw*»:a 
niaograBicMKy. Dyrekcja skład* si« z d^'óch 
do siedmiu c lontów. Do pierwszego zarsą 
du wybrano Ghaima E'a*elberga i Samuela 
Boehncra *e G*thow#, Zsrsąd wyż %ymi« 
nio^y będzie podpisy w *ł fin^ę towarzystwa 
w ten s»o8Ób, ia pod flraą  towarzystwa u 
m e-Jia ą swe podpisy d^&j ezłoakowie za- 
rz^du. Ogłoszenia w lokalu s)owaorxyszen:a 
Udział cztoaka wyn si 50 kor. G lonek mo 
ża mieć w ęcej udzi&łów. Odpo»iedzulu«ść 
po.trójua. Wpisy ezczegóJowe: B da wr-ds^r- 
esa składa s ę z 4 do 12 csłonkó.y. Data 
wpisu: 19 września 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.

Kraków, dnia 17 września .1991, (6268)

Firm. 1320/19. Oddf. C. III, 65. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
reieatrs oddział O wciąg»>ęt > eo następuje: 
Siedziba firmy: Kraków ul. śr?, Assay 4,

Bremieiie firmy: Wawel, Towarzystwo sp*-
iyyjjms i transportowe w Krakowie, spótka 
z ograsicsoMąjjodpowiesziakością. Pr^edosiot 
psiefisiębiorsśJra: Podeimowanie si^ prsawo- 
%n townrów i wrzelkifh ruchołKOŚt! zsłat iria- 
Die wg telkich spraw z ocleniem połączonych 
jak w ogólności wszelkich czynności w za­
kres przedsiębiorstwa spedycyjnego wefcodzą- 
eych: F o rra  spółki: Spóiki s egrasizs ną 
odpowiedsialnośeią r a  ?assd;ie koatrfcktu % 
daty Kraików 20 listopada 1919 L. B. 17641. 
Ojas trwania spółki: n ;0ograni*so®?. Kusi- 
tał zakładowy wysosi 500 000 kor. wpłaco­
ny gotówką. Zawiadowcy: Akks»n3er Zie­
liński kupiec wWieda u; MichałSyaiewiCs, 
kupiec w W irdniu; Artur C ch ck’, przemy­
słowiec w WL-dnu; Herman Siflir,'spedy­
tor w Wied,siu obtesie Krakó <? ul. św. A'i- 
mt 4 Na ziw sąir: zastępuje spół;. ę 2 zawia­
dowców kolek ywaie, % których j- d. ym musi 
być Harm ut S fi-, czasowo w Krakowi? ul. 
św. An»y 1. 4. Podpi< firmy: w ten rjksó®, 
że pod brzmieniem firmy wyciśniętem stav«- 
pilją, wjd«uko«rznem lub wypisaaem dwaj 
sawisdowły położą swa podpisy. Ogłoszenia 
zastępują saiosiocą listów poleconych. Dzień 
wpisu 22 listapzda 1919.

Sąd okręgowy j*k s handlowy Oddteial H.
Krsków, dnia 21 listopada 1919. (6266)

Firm. 1310/19. Oddz. III 81. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rej stru oddział A wdageięto «o nsstęguje: 
Siedtiba flaisy: Krabów ul. Di*tls 97. Brzmia- 
n.e firny : Dom importowy „Adriaticau Cel- 
b e r i  K eller. Przedm ot pm dsięb'orstw a: 
sp»\.wadzania towarów kolonialnych, v .z  o- 
rsz aajtojó w sp rytusowych w celu ich d*i- 
s*dj nćssrzedaiy. Forma spółki: Spółka ja­
wna od dnia 19 listopada 1919. Spóloicy o- 
sobiŚĘie odpowiedzialni: Izrael val Ignacy 
Gelber, kupiec w Krakowie w hotelu Boyal 
ul. św. Gertrudy i Dawid Kesslar, kupiec w 
Krakowie ul, DieUows.a 1. 97. Podpia firmy: 
Do s&stęprwa spółki na zewnątrz uprawnio­
no jest każdy ze sjpólników. Firmę spółki 
podpisywać będzie w ten syrsób- że pod 
brsmiaaiem flrasy wrpisanem lab wyeiśaię- 
tem pieczęcią podpisze się jede» se spólai- 
ków swem nezwiskieut. Dzień wpisu: 21 li­
stopada 1919,

Sąi okręgowy cywilny, Oidzitł II,
Kraków, dnia 30 HBtopada 1919, (6265)

F irn . 1276/19. Oddz, O. III, 60. Wpis 
rejestru oddsiwt G wetąg ~to co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„M,vwa“. Fabryka modsł toaletowych perfu­
merii i przetworów chemiczno kosmetyciny :h 
oraz leezni.sy-h, tudzież h rtowna i drobia­
zgowa sprzedał tych artykułów. Forma spół­
ki: Spółka z ograniczoną odpowiedzialnfścią 
*». zasadzie kontraktu ddto Krabów 8 paź­
dziernik* 1919 L. K. 5995. Czas trwania 
spółki: niwgr&niesony. Kapitał zakładowy 
wjmoiłi 620.000 kor wpłacony gotówką. Z»- 
nadowesmi spółki *ą; Inż Mar#k Buchner, 
Strąków, Labi z 9, Rudolf Ignacy Etse^bsch, 
Kresów ul. LMretftriska 4 dr. M>ehal K< ra- 
tguser, Kraków, ul. Retoryka 5 i dr. Zy- 
gnuut Borengarte®, Kraków, ni. Loretańska 
4, Podpis fi-my: podpis spółki obejatować 
musi cenajmaiej dwóah zawiadowców, wjglg- 
drde jednogo zawiadoway, umieszczone pod 
W; pig .ną, wydrukowaną pieca«cią firmy Bpół- 
fci. C „eń wpisu: 15 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako btndlcwy, Oddział n .
Kraków, duła 13 listopada 1920. ^6264)

Firm. 517/20. Odćiisł A. m. 108. 
Wpie da rejestru hansSIowego firmy sssółko- 
^cj. Do riijestru oddział A. wciągnięto co 
następuję: S.#ź*iba firwy: Kraków, ul. Die- 
tlor>sks 1. 99. Br .mieaićj firmy: Kleimann, 
Blumes.kr.-sn*, E asclh t.r«  i Fafck. przemysł 
drz*wn.y i tartari f-aro^e. Priedmiot przed- 
zrębio.rstwi: Wyrąb, obrobienie i ^ywós 
orsowoatanu, zaajdującego się w Wulca wo- 
łodsbisi. Sąd i |:ocstA Dy.uów F o ra  a s>ófk»: 
jawna Smółka handlowa od 1 marc* 1920 r. 
Spófni«y osobiście odf.owi#dóialni: 1. Joel 
Kleinma®a, kupiec w Taraorrie, ul. Poczto­
wa 1. 14, 2. Dawid Biumeskran*, kupiec w 
Tarnowie ul. Mick ewiczn 4, 3. Samuel E -- 
gdhardt, kupiec w Tarnowce ul Ogrodowa 
14, 4. F  iip Falek kupiec w Tarnowie u*. 
Pocitowa 1, 14, Podpił, firmy: w te® spoeó 
że pod w? ti śniętą pieczęcią łub jirzez prze) 
kogokolwiek _wrp';sr.ua firmą podsissą si ■ 
ł aźnie osobiście Joel Kleiiasna i Dawid 
Blumenkran?, lub za jednego z nich Samu­
el Eengelhardt lub Filip Falek. Dtień wpi 
6-j 29 marca 1920.
S<sd okręgowy jako handlowy. Oddział II.

Krnów, dnia 27 m arca1920. (6383)

F .«a. 586/20. Oddz II. *99. Wykre 
klenie firmy. Z r ,;j«»tru odd óał A. wykre- 
śloao: Sicdzsbs firmy Kroków. Brzmień« 
firmy: Pierwaza galicyjska fabryka sztuczce 
go iodo w Kr-ko wie Koso kucki i Ska. w 
niemieckim Erste galiz^sche Kunst, Ets, F*-



klik ia Krafeau Kossbuki et Cousp, sku ki, m  
zwinięcn ftrzedaięnior&twa, Dzień wpisr 29 
marca 1920.

Sąd okręgowy Jako handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 28 marsa 1920, (6384)

Firm. 808/20, Oddsuł. A. II, 14, Wy­
kreślenie firmy. Z rejestru Oddział A. wy 
kreślono: Siedziba firmy: Bochnia, Brzmię- 
nie firmy :JN. H*fstaettsr i S. Fraandernheim. 
P.zedmiot prss dsiębiorstwa: sprzedał palo­
nych napojów syjs/tuaowych w naczyniach 
zamkniętych i opieczętowanych ora* sprze­
dał burtowna piwa w beczkach i flaszkach 
skutkiem sw mięcia przemysłu. Dzień wpisu 
18 maja 1920.

Sąd okręgowy jako haudl, Oddsiął II,
Kraków, dnia 17 maja 1920, (6391)

Firm. 86/20. Oddział O. II, 270. Zmia­
ny odnoszące się do w łasnych ju ł w reje- 
stize handlowym firm kapców, pojedynczych 
i spółek. D j rejestru oddział C wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków Brzmie­
nie f irmy: „Aurora" Polskie Towarzystwo 
dla importu i eksportu artykułów mie za 
nyeh w Krakowie spółka s ograniczoną od­
powiedzialnością, Uchwałą walnego zgroma­
dzen i spóisików z 27 grad d a  1919 zmie­
niono art. VIII. ku i traktu spółki w ten spo 
sób, łe  Dyrekcja składa się tylko s jednego 
zawiadowcy, którym wy!;raso ponowrie do 
końca 1920 roku Salę Manię Stern kupcową 
w Krakowie p.*y ul. Berka Joselewiesa 9 
zamieszkałą, Podpisywanie firmy w myśl 
zmienionego art. IX, kontraktu spółki nastę­
puje odtąd w ten sposób, łe  pod brzmię 
niem firmy umieści swój p dpis zawiadowca. 
Dotychczasowy zawiadowca Etsil Bcdler u 
stąpił. Podania zaopatrzone jest stemplem 
la  60 kor. Dzień wpis* 24 stycznia 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 23 stycznia 1920, (6290)

Firm. 818/20. Stów, VI, 6, Wpis firmy 
stowarzyszenia sarobkowego i gospodarcze­
go. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia : Radłów. Brzmienie firmy: 
Powiat;*y Związek społywcsy Urzędników 
i funkcja a*jussow państwowych w Radło­
wie, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogcan, 
por.ką. Dato statutu: 11 kwietnia 1920. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) zaopatrzenie 
wszystkich członków w artykuły codzienne­
go zapotrzebowana, b) yośredmczeaia w 
rozdziale artykułów, płynących s państwo 
wej akcji zapomogowej, c) inicjatywa wszel­
kich, zamierzeń, mających na celu dosta.e- 
ezne zaopatrzenie wszystkich członków pod 
względem gospodarczym. Czas trwania nf> 
ograniczony, Dyrekcja: Władysław D .m r, 
Karol Wiihelmi i Włady*ław Wojciechowski 
w Radłowie zamirsikali. Podpis firmy: poi 
slampiiją poshisują dwaj crłonkowie dyre 
kcji, Ogłoszenia przez kureudy. U d m łc ił  n- 
ka wynosi 100 My. Odpowiedzialne ść po­
trójna, D ita wpiau 1 kwietnia 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddzia! U.
Kraków, dnia 29 maja 1920 (6392)

Firm. 849/20 Stow. VI. 7, Wpis firmy 
stowarzyszenia sarobkowego 1 gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Kraków, Brzmienie firmy: „Krakowska 
Składnica pnemysłu gospoduio-szynkarskie 
go", sto w, jarej, z o gr. porębą w Krakowie. 
Data statutu: 21 maja 1920, Przedmiot przed 
siębiorstwa: podniesiecie sdlaości produk­
cyjnej i zarobkowej swych członków, przez 
zakapno na wspólny rachunek artykułów 
spożywczych, opałowych i wszelkich inaych 
potrzebnych do wykonaniu przemysłu gaspo- 
dnto-szynkarskiego. Czas trwania nieograni­
czony, Dyrekcja składa się z 3 członków i 
3 zastępców. Członkami pierwszej dyrekcji 
są: Stanisław Worfkowski restaurator w Kra­
kowie, Jan Noworolsk. właściciel cukierni 
w Krakowie, Władysław Mrozowski restaura­
tor hot. w Krakowie. Zastępcami są: Romu­
ald Pieczarka właściciel cukierni w Krako­
wie, Jan Łisiński restaurator w Kranówie, 
Wacław Lipiński właś&oiel pensjonatu w 
Krakowie, którzy pódpisywać mają firmę eto 
warzyszsnia w ten sposób, łe pod firmą 
umieszcza swoje podpisy dwaj urzędujący 
członkowie dyn kcji. Ogłoszenia w lokalu 
stowarzyszenia oraz przez zawiadomienie pi­
semne. Udz *ł członka wynosi 600 Mk, Od­
powiedzialność: podwójna. Data wpisu: 2 
czerwca 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków, dnia 29 maja 1920, (6394)

Firm. 38 Stow. II. 1946. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzysze­
nia: Ropczyce. Brzmienie firmy: Smółka 
tkacka „Wrzeciono", stowarzyszenie zarejestr.

z ogr, poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Celem przedsiębiorstwa spółki jest przedsię­
branie wszelkich czynności prowadzących do 
rozszerzania, ułatwiania i ulepszenia uprawy 
lnu i konopi przez członków, tudztoł prze­
róbka surowca wyprodukowanego przez człon­
ków na wspólny rachunek w urządzonych 
do tego celu przedsiębiorstwach i zbyt. Czas 
trwania spółki jest nieograniczony. Dyrekcja 
składa się z trzech członków i jednego za 
stgpcy wybraayeh na trzy lata przsz Radę 
nadzorczą. Członkami zarządu a ostali wybrani: 
Władysław Bursztyn, JadwigaKrisows, Karol 
Ktssubi, Antoni Zach w Ropczycach zamie­
szkali. Podpis dyrekcji: Firmę spółki podpi­
suje się w ten sposób, łe  pod wyciśniętą 
stampilją kładzie swój podpis dwóch członków 
zarządu, Ogłoszenia podpisuje zarząd z wy­
jątkiem przewidzianego w § 15 statutu spółki 
ogłoszenia o zwołaniu walnego zebrania przez 
przewodniiząsego Rady aadsorecej lub jego 
zastępcę. Og oa enie winno być prsybite na 
tablicy dla ogłosi eń spółki przed jej loka­
lem, Wrazle uznanej przez zarząd potrzeby 
umieszciić będz e spółka swe publicine ogło 
gżenia w czasopiśmie wyznaczonym do tego 
prz^mrsąd Udziały członków wynoszą po 
200 ker. Odpowiedzialność: Członek odpo­
wiada za zobowiązania smółki wobec osób 
trzscich solidarnie a ł do trzykrotnej wyso­
kości deklarowanych udziałów, o ile na po­
krycie zobowiązań spółki nie starczy jej wła­
sny majątek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6 marca 192G, (6442)

Firm. 218 Stow. II. 1804. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowmyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzysze­
nia: Cyransa po w. Mielec, Brzmienie firmy: 
Smółka spożywcza „Rola" w Cyranee, Stowa­
rzyszenie zarobkowo - gospodarcze z ograai 
czoaą odpowiedzialnością. Data statutu: da,a 
12 pażdnarnika 1919. Przedmiot przedsię­
biorstwa: O Jem  spółki jest wspólne naby 
wanie i pozbywanie swoim członkom wa»«i- 
dch  towarów potizsbaysh do codńeaaego 
uiytka, a więc artykułów ływacśeiowych, 
o .r lu, światła, odz-eiy, obawia, a w całej 
swej dtisł&Snośd dążyć będzie spółka do 
ochronienia swych członków i ich rodzin 
pr»«d lichwą towarową i żywnościową, Ciai 
trwania spółki jest aieogran>o*onT. Dyrekcja 
składa się z tr ecń ctłonków i jednego za­
stępcy. Członkami dyrekcji zostali wybrani: 
S .o/span. Gudz, Ludwik Kozik, Piotr Mazur 
oraz Joz-I Kołik -en ostatni zastępcą człon­
ka dyrekcji, wszyscy rolnicy w Cyranee, 
Podpis firmy: Firmę spółki podpisuje się 
w ten sposób,'ie pod podpisem firmy i wy­
ciśnięciu ssampiij.j kładzie swój podpis dwócń 
członków dyrekcji. Ogłoazenia winne być 
prsybite na tablicy diaoBł s*»ń spółki przed 
j j lokalem; w m ia  uznania przez dyrekcję 
potrzeby zamieszczać będzie spólsa swe pu 
błiczne ogłoszenia w czasopiśmie wyznaczo­
nym do te&o p zcz Radę nadzorczą. Udziały 
członków wynoszą po 60 kor. CMpow5edzi.łl- 
n-ść:  Kaidy członek odpowiada z« zobowią­
zania smółka wobec trzecich osób solidarnie 
aż dc wysokości całego jednego udsiału e ile 
na pokrycie zobowiązanej spółki nie wystar­
czy jej własny majątek.

Sąd okręgowy jako handlowy OMz, IV.
Tarnów, dnia 18 grudnia 1919. (6423)

Firm. 72 Rj. C. 33. Zmiany dotyczące 
wpisanej firmy spółkowej. Wpisano w reje­
strze firm spółek z ograniczoną odpowiedzial­
ni ścią dnia 8 maja 1920 przy firmie: „Związek 
fabryczny spółka z ograniczonąodpowieezul 
nośeią w Żabnie" nad Dunajcem zmiany nar 
stępującej treści: pierwotny koatrakt smółki 
s daty Dąbrowa 2 mfijS 1918 LR. 758 został 
częściowo zmieniony i uzupełniony, a w szcze­
gólności artykuły VI., VII,, XII,, XIII,, XIV., 
XVII,, XXIV., XXVII, tego kontraktu zostały 
imienioj e i uzupełniono w sposób określony 
w ustępach 111. i IV. aktu notarialnego 
z daty Dąbrowa 11 grudnia 1919 LR. 2368, 
pierwotny kapitał zakładowy spółki wyao 
szący sumę 120.000 kor. został podwyższony 
na sumę 200.000 kor., a to w sposób, łe  I. 
spólaik Sknisław Sipak dotychczasowy swój 
udział wynoszący 10 000 kor, podwyższył na 
sumę 80 000 kor. i ową podwyżsę w kwocie 
15.WU0 kor. w całości gotówką zapłacił, II, 
Do epółki przystąpili nossi spóiniey. 1. Ta- 
aeusz Jaśkiewicz właściciel seelaośd w Go­
rzycach zamieszkały, który kontraktem kupna 
s:r*ed*iy z daty Dąbrowa 11 grudnia 1919 
'LR. 2367, kupił na swą własność c»ły udział 
pozostały w spadku po zmaiłym apólniku 
śg. Andrzejn Rusinowskim i ten udział wy­
noszący 20.000 kor., podwyłszył o dalsze
20.000 kor. i tę f  odwyikę w całości gotówką 
wpłacił tak, i i  udział tego Bpóinika wyacsi 
łącza!e 40000 kor. 2, t .  Helena z Kosztnr- 
kiewiozów Rusinowska właścicielka realno­
ści, zamksz.aia w Rudzie obok Radomyśla 
wielkiego przystąpiła do spółki z udziałem
10.000 kor. i cały ten.udiiał gotówką spła­
ciła, 8, Antonina z Kosztwkiewiczów Pete-

rowa łona nauczyciela gimnazjalnego w Śre­
mie w Foznsńskiem, przystąpiła do spółki 
z udziałem 150 000 kor. i c:ły ten udział 
gotówką wpłac;ła, 4, P. Jadwiga zjKostórkie- 
wiesów Szpakowa wł*śe:cieks realności w 
Dąbrowie, przestąpiła do spółki i  udaiułem
16,000 kor, i cały ten edsisl gotówką wpła­
ciła, Zarsąd spółki w miejsce dotychczaso­
wego jednego zrwiadawcy i jfgo zastjpcy, 
stanowi dyrekcja składająca się z dwu dyre 
ktorów i jednego zastępcy. Dyrakcja składa 
się z następujących osób: 1, dyrektor Stani 
sław Szpak inżynier, zamieszkały w Dąbro­
wie; %. dyrektor H sar* . K zaiuk właścicial 
realności zamieszkały w Dąbrowie; 3. zastępca 
dyrektora Tadeasz Jaśkiewicz właściciel re ­
alności zamieszkały w Gor*yea«h (poczta 
Oifinów). Firmę spółki podpisywać będzie 
dyrekcja w ten sposób, łe  pod wyciśniętą 
stsmpilją firmową spółki umieszczą swe pod­
pisy firmowe uskutecznione wedle przedło- 
łonego wzorn albo dwaj dyrektorowie lub 
jeden z dyrektorów i zastępca.

Sąd okręgowy, Oddział V,
.Tarnów, dnia 8 maja 1920. (644Ł)

Edjrkta
w iprawach uznania za zmarłego,

T. 99/20 (8), Wdroienie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Wasyla Stefa- 
nyszyaa. Wasyl Stefanyszyn syn A nlrssia i 
Parani, rei, gr. kat., urodzony na dniu 5 
grudnia 1881 w Trościańcn, został w sierp­
niu 1914 powołuny do austr. służby wojsko­
wej, wedle zeznań jego łony Hastuni z Chu 
dobynów Stefanyszyn, * trzy na zła ona od mę­
ża 5 listów w r, 1914, poczem zaginął o 
nim słuch.

Gdy wobec powyższego jest prawdepc- 
dobsem, łe Wasyl Stefanyszyn poniósł 
śmierć, przeto na prośbę jego łony m stnni 
Stefanyszyn wdrała się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci saginionego, 
oraz celem uznania związku małieńskiego z 
nim zawartego za rozw iązłe. Obrońcą wę­
zła małżeńskiego ustanawia się adw, dr, Ba­
czyńskiego w/ Stryju. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby adzielono sądowi albo 
p. adw. dr. Baczyńskiemu w Stryju wiado­
mości o powył wymienionym,

Wasyla Stefanyszyna wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 15 stycznia 1921 
rozstrzygnie o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 15 czerwca 1920, (7690)

T, 255/20 (S), Wdrożenie postępowania 
Helem uznania za zmarłego. Petro Jaruth 
gospodarz z Mituiina, został powołany w 
dniu 1 sierp .aa l i ł i l  de czynnej słuiby woj­
skowe) do 35 p. obrony krajowej, gdzie brał 
udział w bitwach pod Przemyślem w r. 1914. 
Od tego czasu nie dał o sobie znaku łycia 
i wszelki ślad pe nim zaginął, co potwier­
dza równiet i poświadczenie urzędu gmin­
nego w Mitaiiaie.

Gdy zatem pnyjąć należy, łe zacho­
dzi ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 u, c, 
i § 1 i 2 ustawy z dn. 81 marsa 19)8 Nr. 
128 Ds. p. p., firibtG wdraia się na prośbę 
jego łony Katarzyny Jarach postępowanie, 
celem uznania Piotra Jar u cha za zmarłego 
zaginionego, a małżeństwa jego z Katarzyną 
Jameh zawartego za rozwiązane. Wydaje się 
yrzesc ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lnfo kuratorowi p, dr, Sternschnssowi, 
adwokatowi w Złoczowie, którego ustanawia 
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego — 
wiadomości o powył wymienionym.

Gdyby Piotr Jarnch mimo to W ,  
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
fsądem stawi! się, lub w inny sposób uwiado­
mił o sweaa i i  clu, Sąd tutejszy aa ponowną 
prośbę po dniu 15 lutego i921  rozstrzygnie e 
iznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoezów, 11 ezerwca 1929, (7892)

T. 208/20.(3), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Michał Ha* 
wryłów gospodarz w Majdzn-.e Goiogórskim, 
został fowcłiinj w grudniu 1915 do cs* :nej 
słuiby wojskowej przy 80 pp. i od tego czaiu 
wsiklki ślad po nim zaginął, Wedle zeza ,ń 
Świadka Michała Smolińskiego w grudniu 
1916 r, dostał się on razem z Michsłera Ha- 
wryłowem do niewoli run ń liej i przeby­
wali w barakach w miejscowości Ssipoty, 
W miesiącu atyeznin 1917 świadek pojechał 
na robotę, a Hawryłów będąc kaleką na rękę 
,ako inwalida, zoetał dalej w barakach, Po 
powrocie do baraków Michała Hawryłotcajci 
nie zastał, <> dowiedział się tylko, łe  na wio­
snę w r. 1917 w miusiąeach marcu i kwie- 
tnm wymarło w tych barakach około 16,000 
jeńców na tyfus głodowy,

« e , zatem przyjąć należy, łe zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 u, c. 
i § 1 i 2 ustawy z dnia 81 marca 1918 Nr, 
128 Dz, p. p,, srzet •« ssiządza sio ma wnio­
sek jego łony Cleuy Hawryłów postępowanie 
edam ' uznania Micbałs. HawrjłsWa sa zmar­
łego zaginionego, a małżeństwa jego z Ołeną 
Hawryłów zawartego sa rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr, Rotbenbergowi 
adwokatowi w Złoczowie, którego ustanawia 
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego — 
wiadomości o powył wymienionym,

Gdyby Michał Hawryłów mimo to żył, 
wzywa sit? go, aby stawił się przed podpi­
sanym sądem lub w inny sposób dał znać
0 sobie. Sąd tut, na ponowną prośbę po 
dniu 1 lutego 1921 rozstrzygnie o uznania 
za zmarłego,

Sad okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 21 naja  1829 (7919)

T. 174/29 (3), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Stanisław 
Jacij urodzony w r. 188S w Kouiusikowie, 
został powołamy dnia 19 Iipcul914 do czyn­
nej służby wojskowej do 80 pp. i od tego 
czasu wszelki ślad po nim zaginął. Wedle 
zaprzysiężonych zeznań świadka Filipa Ma- 
zuraka, Stanisław Jacij z wybuchem wrjny 
pozostawał na froncie Czarnogórskim, gdzie 
został raniony w rękę, a potem peiuił słułbę 
w szpitalu w Sarajewie. Następ ie koledzy 
opowiadali mu, łe  Stanisław J&eij przepadł, 
a mianowicie, że miał zostać przez ludzi cy­
wilnych schwycony w Sarajewie, pobity i 
utopiony w rzec-s. Świadek Andrzej Mans ze­
znał pod przysięgą, łe  z początkiem roku 
1915 pneglądająs listę strat znalazł tam na­
zw sko Stanisława Jacij a, plutonowego przy 
80 pp., wśród wykazu zabitych na serbskim 
frencie

Gdy zatem przyjąć należy, łe zachodu 
ustawowe domniemanie z J  24 L. 2 n, c.
1 § 1 i 2 ust. z dnia 31 marca 3918 Dz, 
u, p, Nr. 128, przeto «zdrała aię na prośbę 
jego łony Panliuy Jaeij postępowanie, ceiem 
uznania Stanisława Jaeij a su zmarłege zagi­
nionego, a małżeństwa jego z P&ultną Jacij 
zawartego %% rozwiązane, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby ndsielene sądowi lub 
kuratorowi dr, RJnesbsrgowi, adwokato­
wi w Złoczowie, którego ustanawia się zara­
zem obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości 
9 powyłej wjmiesioHym.

Gdyby Stanisław Jaeij mimo to łył, 
wzywi. się go, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił aię, lub w inny sposób 
uwiadomił e życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 lutego 1921 roku 
rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 20 maja 1929, (7918)

T, 156/20 (2), Dominik Ciohoński z 
Birczy, odszedł na wojnę na wiosnę 1915 r, 
W jesieni 1915 r. walczył na froncie wło­
skim pod Dijbardo. Tamże został przy ataku 
trafiony kulą w głowę i ?ginął na miejscu.

Sąd okręgowy w Sanoka wzywa ka­
żdego, ktoby o życiu Dominika CicLońskiego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
znać sądowi w przeciągu 8 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego wezwania, t, j. najpóźniej 
do dnia 1 lut -g a 1921. Jeżeli w tym czasie 
sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o życia 
fgo, ma ponowny wniosek Msrj. Cichońskiej 

orzeknie, że dowód śmierci jego usLłony zo­
stał.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanek, 18 sierpnia 1929, (828?)

T, 196/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Ostafij Ha- 
wrysz urodzony 20 kwietnia 1887 w Słobód- 
te pow. Kosów, ożeniony od 7 lutego ±912 
z A nrytią z Hawrys.ów, odszedł w sierpniu 
1914 z 8 p. ał. u* śfojaę, a wedle zaprzy­
siężonych zeznań jego towarzyszów broni Fe­
dora R* gusta z Rybna i Fedora Scmaniuka 
z Kobak, został'Ostafij Wawrycz na froncie 
włoskim pod Asiago w lacie 1918 trufiony 
granatem w okapach zabity, świadkowie tru­
pa rozpoznali,

Wobec tego na prośbę Awaye* H&wrysz 
wdraża się postępowanie, ::s1bui uznania wy­
mienionej osoby za fc ss rłą , a zarar m ogia- 
s?.f się wezwanie, ał?by ujstieltiso wiadomo­
ści o zaginionym sądewi lub kuratorowi p. 
ad*', dr. H*rtons<e!nowi w Katach.

OsUfija Hawrysz i-zywa się, aby 
stawił ssę przed podpisanym sądem, lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po 8 mie­
siącach od daia ogłoszenia tego edyktn w 
Gazecie urzędowej sąd na ponewny wniosek 
orzeknie a statecznie o uznaniu za zmarłego

Sąd oiuęgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 8 czerwcu 1920. (8488)

T. IV, 94/19 (19). Wdrożenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłą. Marjsnaa z
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Mikosiów Nowakowska ar. w Bidgouscsy daia 
10 listopada 1$66, poślubiwszy w dniu 18 
lipca 1906 r Józefa Nowakowskiego po kró­
tkim, zaledwie dwutyg Mniowem zożycia r.zl- 
żeń h_em, wydaliła się w jakiś ezes później 
jak w y rk a  z zeznań Józefa Nowokowsk ego 
w zimie 1907 r. z Dębicy z zamiarem udania 
sig do Prus i odtąd ani mąż, ani mkt w 
gminie nie mu o niej wiadomości,

Gdy zatem przyjąć zależy, że zachodzi 
nstawowe domniemanie z § U  ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Józefa Nowrko- 
wsiuego postępowanie, celem uznania za 
zmar ą , zaginioną. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lnb ku­
ratorowi p, dr. Władysławowi Mossorowi, 
aawokatowi w Tarnowie, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomośei 
o powyż wymienionej,

M rjanaę z Mkusiów Nowakowską wzy­
wa się, aby się stawiła przed podpisanym są­
dem, lub winny sposób uwiadomiła o s^em 
żyeiu. Sąd tutejszy na ponowny wniosak po 
diniu 15 lipca 1921 r  rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 12 czerwcn 1929, (8355 1—3)

3C. 115/20 (3). Wdrożenia postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Michał Dzwin 
nyk urodzony 20 listopada 1878 w Marko- 
polu, został w sierpniu 1914 roku wskutek 
ogó/nej mobilizacji powołany do czynnej słu­
żby wojskowej, po npadka Przemyśla 23 mar­
ca 1915 dostał się do niewoli rosyjskiej, n 
ostatnia jego wiadomość była w r. 1915 ze 
azpitala w Mosnwio zkąd d mosił, że jest 
cbory. Od tego c* su wszelki śmd o nim za 
ginął i d tycbc* as do domu on nie wrócił. 
Wedle zaprzysiężonych zeznań świadka Kon­
rada Budzyńskiego, był razem z Michałem 
Dzwinnykum w niewoli, a ostatni raz wi­
dział się z mm w Charkowie po powrocie z 
Azji, gdzie przebywali w roku 1915 przez 
trzy i pół miesięcy, i tu wzięto go do 'szpi­
tala, a był on chory na piersi i nie mógł 
wyjść na własnych siłach z wagonu; świadek 
przypuszcza, że Michał D* winny* umarł, gdyż 
asm mówił świadkowi, że jest tak chory i 
do demu już nie wróci.

ftdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 u. c. i 
§ 1 i 2 ustawy z ".ma 21 maren 1918 Di. 
p. p. Nr. 128, p.zeto wdraża się na prośbę 
jego żony Justyny Dzwinayk postępowanie, 
calem uznania Michała Diwinayka za zmarłe­
go zaginionego. Wydaje się. przeto ogólne 
wezwania, aby udzielono sądowt lub kurato­
rowi panu dr, Spsteinowi, adwokatowi w 
Złoozowie, którego ustanawia się zarazem §-

brońcą węzła małżkieg*, wiadomości o po- 
fcyżej wrmienionym,

Gdyby Michał Dzwinnyk mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed mizej w ym ieniona 
sądem stawił się, lub w urny sposób uwia­
domił o swsm życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 lutego 1921 r. roz- 
atrzygnis o u: inniu za znsrłepo.

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Złoczów, 19 maja 1920. (7019)

T. 140/20 (2), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Piotra rowali- 
szynn, Piotr Ko wal, szyn gospodarz z Prze- 
włocsaej, został powołany w jesieni 1915 r. 
do czynnoj służby wojskowej do 80 pp. i od 
tego c-asu wsze ki ślad o nim zaginął, co 
stwierdza również i poświadczenie urzędu 
gminnego w Prżewloóinej. Wedle zawudo- 
mienia sekcji wywiadowczej kraj. Stow Czer­
wonego Krzyża we Lwowie z dnia 4 eaż izier- 
aikn 1917 L, 25.954, Piotr Kowaliszyn nr. 
w roku 1888 w Pr ze wiecznej, wedle listy 
strat Nr. 910 zginął 15 września 1916.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Piotr Kowali >zyn poniósł śmierC, przeto 
zarządza się na wniosek jego żony Taćki 
Kowaliszya postępowanie, celem udowo 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, ałeby uwiado 
m ono sąd albo kuratora p, l i .  Bzłtarowi- 
cza, adwokata w Złoczowie, aż do dnia 
1 listopada 1920 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i pc 
przeprowadzenia i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zzszłej śmierci

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 19 maja 1929. (6410)

T. 172/20 (4). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Hryć Bernyk s. 
Iwana urodzony 8 lutego 1832 w Olejowej 
Korolówce po w, Bor* denka, ożeniony dnia 1 
listopada 1309 z Wasyłyną z Obratowskieh 
poszedł z wiosną 1915 z 58 pp, na wojnę, 
pisywał żonie w lecie 1915, ponieś wszelki 
Wucfl po nim z .a <».ął Wedle zaprzysiężocyih 
teznań Fedka Pańków z Oiejowtj Knrołćwki 
uczestniczył on w bitwie pod Kraśnikiem z 
Moskaalai w lipcu 1915 w której to bitwie 
Hryć Bernyk s. Iwana praestmlony w oko­
licy serca, padł trupem, świadek brał udział 
w jego pogrzebie.

Wobec tego na prośbę żony jego wdra­
ża się postępowanie, celem uznania go za 
zmarłego, a zarazem ogłasza aię wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lab kurncorowi p. adwokatowi dr. 
Kohnowi w Horodenae

Hrycln Bernykn s /na  Iwana wzywa 
się, aby stawił się przed * o J p i s j r s ą d o m ,  
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
trzech miesiącach od ogłoszenia edyktu w 
Gazet»‘o Lwowskiej, sąd na peacwsą prośbę 
«rzekai« ostatecznie o nznzmiu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Kołomyja, 3 czerwca 1920. (6487)

T. V. 123/20 (8), Zarządzenie postępo- 
wauią celem uznania za zmarłego, Aniela z 
Kopciów Businek, urodzona W dniu 20 mzja 
1899 w Głuchowie, i  >na Stanisiawa, wyje­
chała na wiosnę w r. 1909 do Ameryki i od 
tego czasu nie dsje znnku życia i ślad po 
niej zaginął.

G aj zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego- domniemania śmierci 
w myśl ces. rozp, z dnia 12 listo/ada 
1£18 Di, n. p, Nr. 276, przeto wdraża się 
u& prośbę Stanisława Businka postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzielo 
no wiadumoaei o zaginionym sądowi lub p. 
dr. Sołtysikowi, adwokatowi w Bieszowie, 
którego ustanawia się kuratorem,

Anielę z Kopciów Businek wzywa cię, 
aby stawiła się przed podpisanym sąAnm 
łab w inny osób dała znać o sobie, Po dniu 
22 l pca 1921 sąd na ponowny wniosek orze 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd onręgo'ry, Oddz. V.
Bzeszów, 21 czerwca 1920, (8274)

T, IV, 137/19 (6), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. fim ebjuu 
Businink urodzony w r. 1887 w W rehomli w, 
i tam zamieszzaty, służąc wojskowo od 28 
listopada 1914, od początku 1915 nie dat o 
sobie znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. rozp. 
z dnia 31 marca 1918 L 128 Di. p, p, 
przeto wdraża się na prośbę Marji Buainiak 
w Wierchomii wielkiej postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, zaginionego, Wydaje 
się pr»*to ogól • j wezwanie, aby udzielono 
sądowi lnb kuratorowi p. dr. Łodyguwiśkie- 
mu, adwokatowi w Nowym Sączu wiadomo­
ści o powyżej wymienionym, a zaginionego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym są­
dem stawił się lnb w inny sposób nwiado 
.  lił o sn em życia.

Sąd tutejszy nn penowną prośbę po 
dniu 1 marca 1921 rozstrzygnie a "rwaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 29 lipca 1920, (8269)

8

Nc. 1. 331/20/4. Zarządzenie umorzenia. 
Na wniosek p. Konrada Starkego, kierowni- 
k* instalacji gazociągowej w Jaśle wprowi ­
dza cię postępowanie eelem umorzenia wy­
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które miały zaginąć i wzywa się posiadaczy 
tych prpierów, aby zgłosili s»e prawa do 
jednego od daty tego edyktu. W nzie  prze­
ciwnym uzfcłby Sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe jako pozbi «io- 
ne znaczenia.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Tymczasowe świadectwo Ministerstwa Skarbu 
Nr. 13.054 wystosowane na imię Konrada 
Starkego ot Jaśle, na wpłacone dnia 1 maja 
1920 18 957 Mk 95 f n a  obligacje 5 prc. 
długoterminowej wewnętrznej pożyczki Pań 
etwowej z roku 1920 wartości imienne] 
13.90C Mk.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Jasło, dnia 11 sierpnia 1920. (8259 2—3)

Nc. XVI. 62/29 (2). Wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Karo­
liny Urbanowicz w Drohobyczu wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagzb. onej ksią­
żeczki wnładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Drohobycza Nr. 9517 nn 360 kor. 
na imię Karoliny Urbanowicz wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznana zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 19 kwietnia 1920. (8280 2—3)

Nc, XVI. 95/20 (3), Wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosek HmiJji 
Zderkowskiej w Ułytznem wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji następującej rze­
komo przez wnioskodawczynię zgubionej ksią­
żeczki wkładkowej Banku przemysłowego 
Filja w Drohobyczu Nr. 1638 »a 40£1 kor. 
91 hal. na imię Heleny Zderkowskiej wy­
stawionej.

Posiadacza powytssej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
wawu za nieistniejącą uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Drohobycz, 4 czerwca 1920. (8282 2—3)
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Lwów. ul. Halicka L. 1̂.

Bada nadzorcza Towarzystwa Pierwszej Związkowej 
drukarni we Lwowie, stow. zarej. z nieogr. poręką — za­
prasza niniejszem wszystkich P. T. Członrow na

Ważno Z grom adzenie
które się odbędzie w n eazielę dnia 19 września 1920 r, 
o godz. 11 pr.ed południem w lokalu drakam i ,ul. Linde­
go L. e), następującym porządkiem dziennym: 1. Odczyta- 
nie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 1. Po­
wołanie trzech członków do podpisania protokołu z odby­
wającego się Walnegc Zgrjmadzeuia. 9. sprawozdanie Ba­
dy nadzorczej za rok 1919. 4. Przedłożenie Zamknięcia 
rachunków i bilansu za rok 1919, 6, Wnioski Bady nad­
zorczej: 'a) na udzielenie absolutorjum Dyrekcji za czyn­
ności i  rachunki r. 1919; b) dotyczące podziału czystego 
zysku osiągniętego w ubiegłym roku administracyjnym. 
6. Wybory dwóch członków Bady nadzór, na lat 3 i ewent. 
jednego na rok jeden.

We Lwowie, dnia 1 , września 1920.
Z Bady nadzorczej To w. 1. Związkowej drukarni we Lwowie 

stow. zarej z nieogr. poręką.
Zygm unt E k ie rt, sekretarz. Ja n  E ubet. prezes.

Tkam skie, m ęskie i dzie- 
JLr einne rapemsze, hurto­
wnie i częściowo, stare prze­
rąb am na najnowsze fasony 
I i r a n j  j a ń s '  i  gener. zast 
Pierwszej palowej fabryki 
Tow. kape.u.zników, składni­
ca Lwów, H o. felna 8 , gmach 
Izby rękodzielniczej,

O C j m T  w i n n j  |
we flaszkach l/a i 1-litro- 
wyeh, musztardę francu­
ską i kremską poleca 
S k ł a d n i c a  Spoż; węza 
Stanisławy Ziembihskiej, 

JTrediy 9.

W alne Z grom adzenie
członków Tow. gospodarczego funkcjonariuszy 
Sądu okręgowego cywilnego we Lwowie stow. 
zarej. z opr. poręką odbędzie się dnia 3 paździer­
nik 1920 o godz. 10 przed południem przy ul. 
Katowskiego 1.13 w sali Nr 14 z następującym 

porządkiem dziennym;
1. Sprawozdanie kasowe Dyrekcji.
3. Zmiana statutu.
3. Wybór uzupełniający Bady nadzorczej.
4 Wnioski członków.

Lwów dnia 10 września 1920.

k a u o s s u A o w e  
i  m e t a l o w e  -

w y k o n u j e  n a j t a n ie j  R Y T O W N IK

STAMPIUE
w y k o n u j e  i

k Goiioeiir, Lwów, Syksiuska 17
Schemat miesięcznych poburow
urzędrików państwowych na podstawie ustawy 

z dnia 13 lipca 1920

wytarli Ignacego Jaegera
L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  3 3 .

X
X
X
X
X
X
X
X

&kopy Bank Hipoteczny
w e  L w o w ie .

F IL IE  i E K S P O Z Y T U R Y :
w  K r a k o w ie ,  w  S t a n i s ł a w o w i e ,
w  C z e r n i  o  w e a e h ,  w  P o d w o ło c z y s k a c h , j
v /  T a r n o p o lu , w  N o w o s i e l s c y .

Kapitał akcyjny 30,000.000 kar. Rezerwy 21,629.100 kor.
■ I M k O B  W Y J I I M 1  p r z y j m u j e  z g ło s z e n ia  n a  

5 prc, 'sPols-.cą, Pożycz;Icę Pai.st-wc-wą
sa  oryginalnych warunkaeh 

kupuje i  sprzedąje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszya 
kursie dziennym, nie lieząo prowizyi

Zlecenia giełdowe
uskutecznia s.ę pod najprzystępniejszymi, warunkami i udziela wszelkieh in- 
formLoyj cc do pewnej I korzystnej iokaeyi kapitałów. Łupony i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyj. U b e z p i e c z e n i e  

losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział Depozytowy

przyjmuje wkładki na książeezki na raeh' nek bieżący i książeczki oszczędno­
ściowe począwszy od Mp. 300. Lwoty do Mp. 3000 wypłaca bez wypowiedzenia.

Sonowki Depozytowo
wynajmuje za opłatą roczną. .  f

Przedruku nie płacimy.
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Kapelusze, czapki i  fu tra
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